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O braz w iększej części wiosek po l­
skich, to w cale nie pocieszający w idok. 
Przedew szystkiera uderza w n im  nie­
m iłe b rak  ośw iaty i tak  zwane; ku ltu ry  
ludowej — jakołeż nieraz zupełny brak 
u św iadaub iS B ia  sp o S g ssn iB -a liy r/a ta la ld s^ o .

Dużo łudzi na  w si m e um ie naw et 
czytać i pisać. ;— Oczywiście, że w inę 
tego sm utnego sianu  rzeczy ponoszą 
rządy  zaborcze, k tó re  przez tyle lat w y­
silały się, aby  lud  w iejski, u trzym ać 
w jak najw iększej ciem nocie. — Lecz dał 
Bóg, że wrogow ie nas; upadli, a Polska 
w stała do tycia. — Jednakże odzyskani® 
woSncrśsl ojczyzny do tysia narn jaszcze 
nią wystai czy. 1’us'sny umieć tę wcinali 
zzshować. M usim y bronić się przed w ro ­
gam i, k tó rzy  na w olność naszą czy- 

ają. — Ale do takiej ob ron)' trzeba 
o ś w i a t ) ' .

Trzeba bow iem  o łem  zawsze pa­
m iętać że m am y w rogów  rozm aitych 
^ ie  ty lko  zew nętrznych,, ale i w ew nę- 
•.ąznych tj. w pośród nas sam ych. Aby 
*aś tych w rogów  poznać i zrozumieć;

n a  czem polega ich szkodliw a działa­
lność dla kraju, jakoteż um ieć bronić 
się przeciw ko nim , trzeba być choć tro ­
chę ośw ieconym .

N aród k tó ry  się składa z ludzi m ą­
drych, o praw ych a nieugiętych ch a ra ­
kterach, któryś m a uczucia szlachetne 
i Boga w  sercu, stanow i tak  w ielką si­
łę, że o n ią  rozbiją się wszyscy w rogo­
wie, iakby  o tw ierdzę z betonu  i żelaza 
na niedostępnej górze zbudow aną.

Przypatrzcie się teraz drodzy czyte­
lnicy ..Ludu Katolickiego*', czy nasze 
w ioski są taką niezdobytą twierdzą. 
Niestet)r. — To c u c h n ą c e  bagno ciem no­
ty, w jaką p.ipadła wieś za czasów rzą- 
nów  zaborczych, stało się d la niej tak 
m iłem , że za żadną cenę w yjść z niego 
nie chce, an i w yprow adzić się nie do­
zwala.

Przedew szystkiem  nie chcą ludzie 
pojąć, jak wsżng rzee?| jest um iejętność czy­
tan ia  i pisania. — Rodzice sam i do szkoły 
nic chodzili i dzieci na naukę regularnie nie 
po n- łają, bo m ówią, że lepiej. gdy dziecko
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przez ten czas byd le  paść będzię. — Tak 
więc dziecko obcując przez cale swoje ży­
cie z bydlęciem, sam o praw ie bydlęciem  
się staje i w yrasta  n a  dzika, z którego 
ni P. Bóg chw ały, ni ludzie pożytku 
nie mają. — A przecież, żeby w ykształ­
cić swój rozum , nabrać  w iedzy i um ie­
jętności, trzeba czyłać ełteS czsssm debrą 
gazetę, ś t & m  fcslfżfcę. Jeśli zaś k to  czytać 
nie um ie, to  jakżeż m oże swój rozum  
kszta>cić?|— Po naszych w ioskach częslu 
się zdarza, że taki n iep iśm ienny gospo­
darz jest nieraz rad n y m  gm iny, — a n a ; 
w et w ójtem . — 1 cóż laki człowiek jako 
radny , czy też w ójt m oże dobrego dła 
gm iny zrob ić?  — Biedna jest ow a 
gm ina.

W  przew ażnej ilości naszych w si 
nie ujrzysz jeszcze an i dom u ludowego, 
ani czytelni żadne], ani Kasy Raiffei- 
sena ani straży pożarnej. Mieszkańcy 
tych wsi są n iby  Polakam i i Łatolikarm, 
ale nla w iedli dobrze ani co to jest 
Polska, ani co to znaczy być k a to ­
likiem. H?§ rozumieją gał praw ssi cbsfcif- 
ekdw sweick cbywatstifcieh, — żyją, jak 
m urzyni w  Afryce. — A gdy przyjdzie 
do takiej w si ciem nej jakiś ag itator 
żydowako-socjalistyczny, albo ludow co­
w y i naobiecuje ludziom  gruszek na  
w ierzbie i innych niem ożliwości, to  
zaraz wszyscy idą za nim  jak  barany , 
bo ci ludzie n c czytali gazet, n igdy nie 
rozm aw iali o rzeczach publicznych, nie 
usłuchali tych, co im  m ów ili słowa 
praw dy  i dlatego nie w iedzą, co jest 
praw da i za k im  trzeba i ś ć .

Podobnie w ielka bieda i nędza na na­
szej w si polskiej jest w  w ielu w ypadkach 
cynikiem cletnnsty. Ileż to różnych chorób, 
kalectwa, bo ludzie zam iast lekarza, radzą 
się jakiejś tam  n iby  „m ądrej baby “i — 
Jakże nisko nieraz stoi ro ln ic tw o  i go­
spodarstw o dom ow e!

I jsk ijs mówić r  damokrsajl I rfiwns- 
iFprswgisnfti,' skoro niejeden pojęcia o tem  
niem a, co to jest, co te  słowa znaczą. 
Niech nasze w sie będą w szystkie takie 
.ak w  Anglii, Ameryce, Francji, to i do­
b roby t tam tejszy do nas się przeniesie.

Pozbędziem y się. żydów  i różnych „.Woj­
tków " żydow skich, s tan iem y w tedy 
tw ierdzą na  niezdobytej górze. — Kraj 
naw et ubogi, przez dobrą  ośw iatę slaie 
się bogatym , czego przykładem  jest np. 
Japonia. —  Dlatego garnijmy się da oświa­
ty, czył&jmy pożyteczną książki 1 dsbro ga­
zety, co wyczytam y, s tarajm y się w  ży­
cie w prow adzić, — o lepsza dc Es wśród 
nas zspaiswje.

A n t o n i  L o r e n s .

D nia 0 m aja  b. r. odbył się w  T arnow ie zjazd 
m ężów zaufan ia  S. K . L. z pow iatów : ta rn o w ­
skiego, brzeskiego, bocheńskiego, dąbrow skiego, 
pilzneńskiego, io p c z \ ekiege, m ieleckiego, kołbu- 
szow skiego, l^y fó feak ieco , now osądeckiego i li­
m anow skiego. W  zjeździć ty m  w zięli udzia ł po­
słow ie S. K . L.: dr. M ałakte ijz , ks. J .  M adej, 
Jai? P o toczek  i P . M ajcher.

G dy obszerna sa la  Sokoła w ypełn iła  się d e le ­
g a tam i, zagaii z jazd  prezes R ad y  [Naczelnej S. 
K. I.. pos. J a n  P otoczek , w ita jąc  w gorącem  
przemówieniu. p rzyby łych  ze w szysfkich s tro n  
delegatów . Przew odniczącym  zebran ia  w ybrano  
przez ak lam ację  L udw ika T yrbę , ro ln ik a  z  P o ­
ręb y  rad tnej, zastępcą B artłom ieja  W cishj, a  se- 
kreW rzcm  p. jama. K uca.

Zgodnie z porządkiem  dziennym przedstaw ił 
obecną sy tu ac ję  po lityczną pos. dr. A. M a tak i a - 
w5cz. N ajp ierw  skreślił p racę g re n y  S. K. L. na  
te ren ie  sejm owym , om ów ił szczegółow o reform ę 
kolną, K on sty tu c ję  z 17 m arca, spraw y Sbnatu, 
szkoły  i  wyznaam.. pńęzydikka, oraz stanow isko , 
jak ie  nosie wie S. K. L. zajm ow ali w obec ty ch  
zagadnień. O m aw iając pokój w  R y d z e , o dczy ta ł 
dek la iac ję , ja k ą  złożył wt te j soraw ie imieniem 
k lu b u  w  Sejm ie, skreślił s tanow isko  S. K. L. w o­
bec innych stronn ic tw  i  w ezw ał d o  in tensyw nej 
p racy  organizacyjnej, k tó ra  m un przyniesie nie­
chybne zw ycięstw o. W yczerpu jące  spraw ozdanie 
ttagrudzili zebran i rzęsistym i o k laskam i

Spraw ę organizacji referow ał pos. bs. J .  Ma­
dej. W  św ietnym  W ywodzie p rzedstaw ił ks. ptofel 
sto sunek  stronn ic tw  ludow cow ych do Kościom  
kato lick iego , w ykazu jąc, i e  stronn ic tw o  S ta s iń ­
sk iego  b lą iy  jaw nie do w ydcrc la  z se-c ludu 
polskiego w iary  św ^ a zaprowadzę: J a  .„kościoła 
narodowego^4 n a  w zór am erykańsk ich  od  jzcae- 
Diońców. y :  te j szatąńsklój tpfcneio pom agają
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Sojpislsldeiuti n ie s te ty  p iastow cy, k tó rzy  sfcrjeie 
zdążają  do teg o  sam ego celu, podkopu jąc p©- 
w agę K ościoła n a  kazujTn kroku . JSTa, poparcie 
sw oich w yw odów  przy toczy ł m ów ca tze reg  a rg u ­
m entów  z w ystępów  posłów  p iastow ych w  Sej­
mie. P rzypom niał, ja k  przy  rozpraw ie n ad  icfor- 
ii.ą rolną. poa. D ursk i w ystąp ił im ieniem  pimsto- 
fweó*y, p. zeciw porozum ieniu ze S to licą A postol­
sk ą  co do dóbr kościelnych, tw ierdząc, że K eścioł 
je s t  „ in c ty tu c ją  państw ow ą", ja k  prz-y u s ta w 'j  
o K asach  chorych  p iastow cy  głosow ali za zró­
w naniem  nałożnic z żonam i śluhnem i, ja k  przy 
k o n sty tu c ji glosow ali przeciw  ezkole osobnej d la  
dzieci ks-Lolicioch, ja k  popraw ki p. K iern lka  po­
n iży ły  reiig ję  kato licką ,, nazyw ając ją  ty lk o  w y­
znaniem  i suawiając ją  n a  rów ni % innem i w yzna­
n ia m i Za. te  popraw ki dziękow ali żydzi w  Sej­
m ie lew icy  publiezm e. A  świeże oszczerstw a 
„ P ia s ta "  na  S to licę  A posrolską czyż nie są  wy- 
,vy m ownym  dow odem , do  czego zm ieizają pia- 
fitowcy.

P rócz szkód m oralnych w yrząoza ją  piasto- 
w cy  ludow i polskiem u i szkody maferj&lne. Dość 
w spom nieć o uchw alone; dzięki ich głosom u s ta ­
wie o k ęsach  chorych, o w niosku pcs. B ednar­
czyka przeciw  w prow adzeniu w  życie ustaw y  
o ograniczeniu  liczby szynków , o s tanow isku  po 
słów  p iastow ych wrobee serw itu tu  chłopskiego 
w  bisach żydow skich w  D obrej i o b rudnych in- 
ifceresacii posłów  p iastow y  cb, w yw o-ąeych np. 
sk ó ry  w agonam i dc Groch, k iedy  w' Polsce tak i 
b ra k  skó ry  n a  obuwie. G dyby lud  polski w ie­
dział, jak ich  sobie w ybra ł o o b k u n ćw , ja k  ci 
opiekunow ie, upraw iając  po lk y k ę  bez Boga. 
frym arczn w  Sejm ie jego najśw lętszem i uczucia­
m i, ja k  z jego  k rzyw dą n ap y ch ają  swoje k iesze­
n ie  i dochodzą w  k ró tk im  czasie do p iękny  cli 
m ają tków , te b y  się  od nich odw rócił, to b y  się 
ich w yrzekł i m e chciałby  ich n aw et znać. Ale 
trzeb a  tem u ludow i oczy otw oizyć. T rzeba oży­
w ić o rga .uzację  kato llcko-hulow ą w  tych  pow ia­
tach , w  k tó ry ch  najp ierw  zapuściła- korzenie. 
'Mówca stw ierdza z radością , że organ izacja  ta  
r a ,a c z a  coraz szersze k ręg i daleko  n a  zachód i na 
w schód od T am ow a, że się jej potężni naw et 
obecnie przeciw nicy bardzo  lęk a ją , bo w iedzą, 
Że gdy  18-ml! jonow y lud  polski, uśw iadom iony 
po  kato licku , przejrzy  n a  oczy, to  podniesie w y­
soko  sz tan d a r katolicko-ludow y7, bo w iedzą, że 
so o n n ic tw c  kato licko-’udowe, sto iące n a  s traży  
p rze lu jnań  kato lick ich , m a św ietną przyszłość 
przed  sobą.

Z nakom ite przem ów ienie ks. posła., w ygłoszo­
ne ze  sw adą i przejęciem , przeryw ano często b u ­
rzą okIaskóv/ i okrzykam i obu rżenia pod adresem  
ty ch , eo dzia ła ją  n a  szkodę K ościoła i ludu  pol­
skiego. Rezolucje, w zyw ającą do ożyw ienia or­
gan izacji S. K . L. w  reprezentow anych  a a  zje- 
'źdzje pow iatach  i popierania jego ergasiu „L udu

kiuo lick iego" uchw alono jednom yślnie % zaplu­
łem.

Po otw arciu d y skusji p rzem aw iał ks. N ago- 
rzaiisk i, w yraża jąc  hołd  ks. B iskupow i ta raow - 
sltiem u za zasługi około założenia. stronn ictw u , 
co zebrani p rz .,ję li grom kim i oklaskam i. J .  W a­
rzecha z Jazo w sk a  zaznaczył, że należał do ró­
żnych stronn ic tw , a le  dziś dopiero  szczęśliw ym  
się czuje, że je s t członkiem  S K. L., k&śtogo 
cele ta k  czezytne i  w zniosłe. D elegat J .  K uc 
z Bochni apelow ał do posłów , by zwrócili uw agę 
także  n a  sk arb  państw a, gdyż k a ta s tro fa ln a  zni­
żka  naszej w a lu ty  nap e łn ia  każdego  obyw atela 
trw ogą. D ruku je  się wciąg, now e banknoty," co 

, s tw arza  sy tu ac ję  bez w yjścia, a  zam iast oszczę­
dności, w yrzuca się w ielkie sum y n a  popieranie 
p ra sy  bezbożnej. Mówca podnosi z uznaniem  
gorliw ą i ow ocną p racę posłów S. K. L. w Sej­
m ie i zgłasza w niosek o uchw alenie im votum  
zaufania, c-o zebran i jednom yślnie w śród o k la ­
sków  pizyjęli.

Jó zef S c łak  z B orzęcina zw raca się do ks. 
posła M adeja z prośbą, b y  w  osobnej broszurze 
w yśw ietlił n iecną robo tę  hid-owców i w ykazał, 
ja k  posłow ie ludow cow i „p racu ją" d la  „dob ra" 
ludu. P rośbę tę  poparło gorąco  całe zebranie. 
K s. kan  M aciejowski z T uchow a apeluje do mi­
siów, b y  się przyczynili do zniesienia Puzappu 
i  iim ycn central.

N astępn ie  poddano pod glosow anie listę  
członków  B ady  N aczelnej S. K. L. z pow iatów  
reprezentow anych  n a  zjeździć, w ożoną po poro­
zum ieniu się z m ężam i zaufan ia, k tó rą  zebrania 
jednogłośnie przyjęło.

W  dalszej dyskusji ta k  w  spraw ie organiza 
cji, jakofeż w  spraw ie obecnej sy tuacji p o lity ­
cznej przem aw iali: ks. dr. P ary ło , F r. S trza łk a  
z R opczyckiego, ks. M leczko, Józef Zaliński zo 
Szczucina, ks. W  ery ński,-.. W  > rw a i r i lc h . W y­
czerpujące w yjaśn ien ia  i odpow iedzi n a  in terpe­
lacje  daw ali posłow ie J .  P o toczek  i ks. Madej.

K s. pos. M adej zw rócił w k ró tk ie j, a le  nlo- 
mionnej przem ow ie uw agę n a  w ypadk i na  G ór­
nym  Śląsku, a pos. klr; Mat&kiewibz p rzed ltaw ił 
rezolucję, k tó rą  zjazd en tuzjastycznie  uchw alił. 
R ezolucja ta  brzm i:

Zjazd, S K. L. śie R odakom  na G órnym  Ślą­
sku  b ra te rsk ie  pozdrow ienie i słow a zachę ty  do 
wytrwania w w alce z? w olność i w iarę. Zjazd 
w y rażą  przekonanie, że niezłom na wam  Braci 
górnośląskich  pc łąc rem a  się z m aclerzą-Polską, 
nzr-eadniona niedaw nem  glosow aniem  tplebiscyto- 
wem i postanow ieniam i tra k ta tu  w ersalskiego, 
a  p o p arta  przez ca ły  n aró d  polaki, zostanie nie­
zaw odnie przez m oca?9twa sojusznicze uznana 
i ja k  najrych le j w czyn w prow adzona.

Z jazd zw raca się do R z-d u  ze stanow czem  
żądaniem , ab y  na  w łaściw ej drodze spow odow ał, 

I b y  m ocarstw a s. rzym ierzone w zięły w obronę

S i 8 Sn. 22 Maja fojgT  __    S__
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pairyotyczny lud górnośląski przed1 niesłychanym  
teffprśśjł nlemieckiiti, a  przez' szybkie i sprawie­
dliwe rozstrzygnięcie sprawy górnośląskiej zgo­
dnie z wolą miejscowej ludności, przyczyniły się  
no zapewnienia upragnionego pokoju i zapano­
wania sprawiedliwości.

końcu przew odniczący p. T y rk a  podzięko* 
wid .serdecznie zebranym  ?a szczera zain teraso* 
wanie t się poruszanem i n a  zjeździe spraw am i, 
£żego dow odem  Pylą n a d e r ożywiona' dyskusji* 
i zaapelow ał jeszcze raz, by  w p racy  organiza- 
eyjnoj n ień sb w d . alo ' owszem iść naprzód , aż 
do zftV$oi$siwa, a  B óg dopom oże. P ieśn ią  „Boże 
coś P o lsk ę4* zakończono te n  pam iętny  zjazd, 
k ió ry  odbije się żywom echom  w śród  zw olenni­
ków S. k .  Ja  i pobudzi do tom  gorliw szo! 
prący pod sz tandarem  katółioko-1 udowym.

J a n  K uc, sek re tarz .

tli.
Objęcie przez la ń s tw o  caloj gospodark i 

krajow ej3 nie pozw ala rozw inąć się uczciw em u 
przem ysłow i i P a d o w i I przyczynki się w  szyb­
kim  tem pie do zjm uojszenia się w szelkiej p ro ­
dukcji. PrZ#*©.ąłej toż n iedc lę ,;aości .obciąża n ie­
zm iernie skarb  Państwm. 1 znowu pow tórzyć m u­
sim y, że ludzie są  ty lko ludźm i. Możemy b iadać 
Pad tom. jgggruo s ą  aniołam i, m ożem y i pow in­
niśm y dążyć clo tego, ab y  ludzi ja k  n ajbardzie j 
do W o łó w  zbliż .y ivale  ja k  długo to  się nio s ta ­
nie. ks.żdv p rak ty czn y  człow iek musi. się licyyć 
z teru. co je s t  i do rzeczyw istości przystosow y­
w ać sv.-ojo w ym agania.1 ■ • ży •;-v‘ «•>-." f
y-n- W spom niałem  już w yżej, że ogól ludzi pracuj© 

pi^edow szj^tkiem . d la tego , aby  g łód  zaspokoić, 
wyitożii się w p racy , aby- zdobyć (Ilu siebio i dla 
sw ej rodziny  Jakieś możLiwsze w an iiik i 'życia;, 
troszczy.. się i Basbioga. ab y  odłożyć.• coś na sla- 
tość —  jednem  słow em  pracu je , m ając  przed e- 
■.wszystkiom n a  w zględzie swój i sw oich najb liż­
szych in teres. 7. chwilą. g d y  itiieres ten  upadnie, 
g d y  człow iek zaczahs sic* obaw iać, W  1 'cmd-wo 
vr każdej chwili możo na, tern, co on z trudem  
zdot^jł, p&łożyć sw ą rękę i użyć w ypoconego 
przez niego zarobku n a  padziid  m iedzy p różnia­
ków , człow iek zaczyna opuszczać ręce. Pow ie so­
bie: ..Po?,jpo ja  m am  pracow ać, ja k  d rug i bez 
p racy  tłcKitame to  od państw a ?“ A le.-w tedy co 
się stania'? W ted y  n ik t  nio b e d d e  chciał robić, 
;v każdy  brać i tiite tanie ludast.rof&.y-'

M składane rut różne m ty tu ły  przym usow o 
ecuy  sprzedaży, najrozm aitszo  rekw izycjo  nio 
polepszyły by tu  ludności, przeciw nie skaza ły  lu­
dność n a  w iększą jeszcze nędzę, a % d rugiej

s tro n y  um iej uczciwych’ producen tów  rzuciły, 
w  ram iona  hand lu  p askarsk iego ; uczciw szych 
zniew oliły do zan iechan ia  p rodukcji artykułów ', 
°b ję ty ch  kon tygen  lem, a  zw rócenia się do p rodu­
k ow an ia  ty ch  arty k u łó w , k tó re  m ożna było  jróz- 
■czo ̂ sp rzed aw ać  w w olnym  handlu . Poniew aż 
% zakazów  i ograniczeń żyj© w ygodnie  ca ły  sze­
reg ludzi, n ic  dziw nego, że- lu*M e ci -M raszą i 
k rzy czą  g w ałtu , coby  się to  sta ło , gdybyśm y, 

w rócili do w arunków  przedw ojennych . A  n a r  
praw dę s ta łoby  się ty lk o  to , że P o lska , uw ojniołai 
od M inisterstw a Aprow izacji i od w szystkich 
urzędów: zielnidaczaojma), zbożow ych, jajow ych, 
krow ich i t, d., w k tó ry ch  tu czą  się ludzkim  po­
tem  p askarze  i zn iep iaw ew am  przez nich urzędni­
cy, odetchnęłaby  z u lgą a  życie do norm alnych 
poczęłoby w rccai w arunków .

T ę " p ro s tą  praw do zrozum iały  już  w szystkie 
ościenne p ań stw a  i n a  g w ałt pozbyw ają się .wo­
jen n y ch  naleciałości, jeno  u  n as  sic dopiero o tein 
m ówi, a  w' rezid tak ie  dalej u tru d n ia  sio życiu 

W josyczńsm i zarządzeniam i w brew  przyrzecze­
niom  p an a  P rezyden ta  M inistrów i Murfetfa: .Skar­
bu, a  w ślad  za  każdym  now ym  zareąrfooniem 
ceny, jak  itflś d rożdżach idą  w górę, a  w artość 
m arki spania n a  dół.

W  każiicm  roztropnio  kiorow anom  państw ie, 
w puńfctwić prawdziwio dem okratye'/,nem  ograni­
cza się sw obodę poszczególnych obyw ateli w ted y  
ty lko , g d y  je s t  to  podyk tow ane p ra w d z iw i  k o ­
niecznością państw ow ą. Jeże li jed n ak  w yda się 
jak ieś rozporządzenie, rozporządzenie to  bez 
w zględnie i Iw . w y ją tk ó w  pracz w szystk ich  w y- 
kifimnc .b£e musi i obyw atele  sam i, uznając slu- 
sSho®  ty ch  zarządzeń, p rzestrzegają  ich wyduma­
nia. 11 h is  z .im ssono obyw ateli ty lu  nakazam i i 
zakazam i, w ydarto tyk : niedorzecznych zarządzeń, 
że, ja k  słusznie P erzyńsk i pow iedział, d la  p rze ­
prowadzenia. k on tro li ty c h  zarządzeń trze b aby  
k o ło  każdego obyw ate la  postaw ić urzędn ika , af 
ja  dodam , k o lo  tego  u rzęd n ik a  znow u kon tro lo m , 
a  .nad tym  kontro lerem  ustanow ić popędzającego  
C hińczyka.

O byw atel dzisiejszy, zasypany  n ie raz  sprae- 
csueiui ze sobą zarządaeniarai, chociażby by ł naś 
wet. najlojaltiiejśzy, sam  nie w ie, k ied y  p rzen h  
przekracza i włańć£*vio p rzy  dzisiejszycb rządach , 
w szyscy obywało! e w kr.m ninale siedzieć powinni.

A dm in istrac ja  państw ow a je s t  nadzw yczaj 
skom plikow aną m aszyną. J a k  w zegarku  zacho­
dzą T u ta j k ó łk a  i kółeczka , zaczepia jed en  try b ik  
o d rugi i. n iech  ty lk o  .jedno kó łku  m niej w praw ni o 
funkcjonuje, w jednej chwili szw ankow ać • zaczy­
n a  cała  m aszyna. Nowp u rzęd y  tw orzono. Z azw y­
czaj jed n ak  nie określano ściśle, co do ty ch  urzę­
dów  należy. N iejednokrotnie też tw orzono u rząd  
jak iś  jedvnłe dlatego, a b y  na utworzone stanowi- 
ako powołać zasłużonego dla partji dział,;c/a. 
S ku tk i tak ich  rządów; m e f e ty  n a  siebie długo



J J i D  Ł A T 0L T 0K 1M N r St. t  dii. 52 Maj? 1921'. i

ozełcóć. Pow olani u rzędnicy , a b y  'wyka&wś, ie  
d an y  urząd  je s t  d la  pań stw a  konieezuie potrze 
bny , w y sikJi c a ły  sw ój dow cip, ab y  Acymyśleć 
sobie ja k ą ś  roiKdę, Zagarniali pod m oc sw ego 

|^ d z i a ł a n i a 14 najrozm aiteze p ryw atne  in sty tuc ie , 
szerzyli szkodliw y e ta tyzm , a  źe gra.uicc p o m ię ­
dzy  poszczególnym i urzędam i nie były  m iale za­
kreślone. ustaw icznie jeden  urząd  następow ał na  
d rag i, ustaw icznie w y tw arza ły  rie  miądzA u rzę­
dam i ta rc ia  i. n iejw ozuH iienia. W d ó d a tk u  v.as 
k ażd y  urząd  iiAvażał się za  najpotrzebniejszy  
#  Polsce. Skutkiem  tego  lokalnego' „podw órko- 
v ogo“ patrjo iyzm u, jed en  u rząd  przeszkadzał 
drugiem u. Jeże li nap rzyk ład  M inisterstw o Oświe­
cania chciało  kupić  budynek  jk> daw nej szkoło 
nr;, szkołę, podkupyw alo  go M inisterstw o A prow i­
zacji, ab y  nab y ć  "'ten sam  b u d y n ek  n a  urząd, zbo­
żowy". T a rc ia  te  pow iększające chaos doprow a­
dziły  w reszcie do tego , żo m inistrow ie poszczfr’ 
■gólni poobrażali się n a  siebie i p rzesta li n a  radzie  
m inistrów  ze sobą rozniauriac, a  w kóśtcn .b rzyd li 
sobie w zajem  uje ta k , że przestali p rży  chodzie zu­
pełnie n a  posiedzenia K idy ministrów:, wysYlajac 
eą siebie zastępców .

W  każdeiu  dobrze zorganizow anym  państr. ;o 
odgryw a pierwszą, ro le m in ister skarbu . I  je s t to  
przecki-ż zupełnie na tu ra lno . K ażdy  gospodarz i 
k a ż d a  gospodyni zanim, w y d a te k  jak i zrobi, z a ­
g ląda do kieszeni i Uczy n a  w ydatek  ten  pienię­
dzy w ystarczy . Za rządów narw ańców  so c ja listy ­
cznych n ik t się m in istra  skarb u  nie p y ta ł, czy 
w sk arb ie  są  pieniądze. K ażdo m inisterstw o na  
swoja rę-Jcę w ydaw ało  pieniądze bez żadnej k o n ­
tro li. W ydało  się sk a rb y  narodu  ca łego  na ag ita ­
cję, p łynęły  mil ja rd y  bezcelow o, a  n ieraz  ] ze 
s k o d ą  d la  p ań stw a  hojnie obydw u rękam i w y ­
rzucane. W ydaw ało  się m asę g rosza  n a  różne p ro ­
p ag an d y , w ydaw ało  się kosztem  m iljonów , k s ią ­
żki i gaze iy , av k tó ry c h  za  państw ow e pieniądze 
szerzono zgniliznę m oralną. ] ’rzy  tak ieur wvdg:., 
w nulu p ieniędzy n ie  obeszło się n a tu ra ln ie  i bez 
nadużyć, ale n adużycia  te  trosk liw ie zakryw ano , 
h o .-Jak  to  pooA i e dział jeden  z w yższych dostoj- 
iników p ań stw a . .,n adużycia  te  nopcłniaH Indzie 
nieuczciw i, a le  ideovvi(!) to  sfejgggj: na leżący  clo 
czerw one; p&rtjjy Czu.

--------------

Z e . S e l m u .

Pierw szo posiedzenie Sejmu po dłuższej prze­
rw ie  dn ia  10 brn. w ypełn iła  sp raw a dziś w Kolsce 
najw ażniejsza, 8pr;nva G órnego Śląska. W  sali 
feejmowej żywo poruszeni© i naprężenie. ŁaAvy 
ttiinlsteiijalne i loże dyplom atów  szcztahuc w ypeł­
nione.

P rzem aw ia p rezy d en t m ini itrów W itos, slsja;
pgwiadegenip ko stanow l-dra rząd u . N aj-*"

p ierw  ro z trząsa  brzm ienie t r a k ta tu  w ersalskiego ' 
w  stosunku do  sp raw y G. Ś ląska. Następni© 
stw ierdza, żeb rach  z-brojny na ' G. Ś ląsku wyAvo-' 
M a  wiadomość? o k rzyw dzącej decyzji Kom  taj i 
m iędzysojuszniczej w  Opisfiu. K ząd polski ani 
w tym  ruclm  n ie  w siióbiziałal, ani m u nic m ógł 
przeszkodzić. Po lska  dopełn i SAAmieh Kouowiązuń 
w ynikających * tra k ta tu  w ersafekiego, • fele dom a­
gać się będzie dopełnienia kek także  od b u iy e ll 
P re in ie r . w zjw a- spo łeczeństw o do zachow ania 
spokoju , by um ożliw ić^rządow i przeprowadzeni©  
do końca  te j doniosłej d la n arodu  .spraw y.

Po p. W itosie zabrał g ło s  p . M arszałek Trąrap- 
czyński. Oświadczeni© jego  było  ̂bardzo  silne 
w tre ś c i N arodu  dzisiaj dzielić nie można., ja k  
sSę prze:! w iekam i tlzieiiia s tad a  fey.Ua, a  minęły, 
chyba już  eżaey, iżby m yśleć o stosow aniu m etod, 
będących  w  swoim czasie w użyciu  w  dobie kon- 
grOBu w iedeńskiego. P o lsk a  zdecydow ana je s t 
b ronić  praw  sw oich do  upadłego, 1 d la teg o  Sejm 
i ca ły  naród  polski łączy  się ayc wspólnym wy* 
sitku  w  celu udzielen ia  potrzebnej pom ocy .bSffl* 
d o  ii w  zagrożonej dzielnicy. B ardzo  jasno  i do ­
bitnie p: M arszałek ośw iadczył, żc P o lsk a  niczego 
się nic u lęknie  i n a  w szystko  jeą t 'zdycydo^ana 
w w alce o słuszno sw oje praw o do decydow ania
0 w łasnym  łosie.

W  czasie przemów len ia  m arsza łka  przyszło do 
odiuie.hOAv-ąj m anifestacji w  Sejm ie t a  cześć ludu  
śląsk iego . W szyscy posłOAvio pow stali z m iejsc, 
w znosząc żyw e i gorące okrzyki; „N iech ży je 
G órny  Śląsk! Cześć w alczącym  bohaterom ! 
Cześć!*. ‘

N a  piątko-wem pijried7.ehiu przystąp iono  uo 
rozpraw y nart uzupełnieniem  uposażenia ducho­
w ieństw a kato lick iego . F m :m av  iał ks. pos. ł ,u- 
toslaw ski P rzeciw  ustaw ie  w ystępow ali p. Sm oła 
(tug\) i osław iony stap ińszczyk  Pu tek . Nie obeszło 
się przytem  oczyA\dś'c.io bez atftkÓAv n a  Kościół
1 duchowicństAYO. Poseł S. K. L. ks. dr. K o tu la  
s ta je  w  obronie ducboAYieństAra i odpiera  szereg 
zarzu tów  uczynionych  kościo łow i i drwnowieji- 
stw u. Pos. Zam oraki p rzy tacza  przylsłady zasług  
duchow ieństw a.

P o  przem ów ieniach k ilku  jesz-oze posłów  i w y ­
jaśn ien iach  'wiceimii. łlybanskiego odesłano u s ta ­
w ę Jo  kom isji. Obra,! n ad  pofetrem  p o d a tk u  do- 
schodowego n 'e  pkońezor*o, bo łarvy poselskie 
Bwioeily ąnisłkam i. N astępne posiedzenie wo 
środę.

* f i  i
Sejm ow a K om isja sp raw  zagrań . Av.yrazsla 

m inistrow i Spraw  zagrań . Ssąńeże w otum  nieufno­
ść:, w sk u tek  czego m inister te n  ustąp i zaraz po 
pOAvrocie z .iag ran icy . K rążą  p o g ł^ k i .  ż^Jfia ły  

1 g ab in e t W itosa poda się w k ró tce^do  dym isji.
Komisly, konB lytucyjna przyjęła p ro je k t u s ta ­

w y, w edług  klój-oj Sejm  obecny  będzie sp raw o­
w ał sw o jąW ład zę  aż do c h w ii  ukor.sty  tuowmiki 

, i  « ł( |. now ego. Se junt J . .Seoatw .. Nacywlnik . M lftiffią?



będzie spraw ow ał swój urząd  aż de chw ili obję- 
, ci a u rzędu  przez p rezy d en ta  R zpltej, k tó  ‘ego w y ­

bierze Zgrom adzenie n a ro d u  najpóźniej w 7 dni 
po u k o nsty tuow an iu  się Sejm u i Senatu.

«-gygjegl

m Ł
a  nCzytelnicy i Czytelniczki

„ L U D U  * E A T O L I C K I F G O “ :
BACZNOŚĆ!

Przy N aczelnym  S e k re ta ria c ie  S tro n n ic tw a  Kato • 
lick ieg o  ludT \vego  w K rak o w ie  o tw iera j się  

/  dn iem  1 c z e rw c a  1921 r.

BIURU PORADY PRAW^g
w e w szystkich chłopskich  spraw ach. 

KYszysCy czytelnicy I czytelniczki „Ludu Kał o!:c»c!sao<c
iro g ą  w t e n  B iu rze  zasięgać p o ra d y :

Osobiście —  w  k ażd y  wtorek i pigtsk 
od  4-5 p o y o ł., listownie — w ksidytn czasie.
Z a p y ta n ia  l is to w n e  n a le ż y  a d re s o w a ć :
D o  N A C Z E L N E G O  S E K R E T A R I A T U  S . K . L .

(b iu ro  p o ra d y  p raw n e j)
m  KRAKÓW — Sw. Filipa 1. 17. =
: :  Dt22 douczyć oiipowieiiiii mączek pniow y aa ospo^dżiS  : :  ora 

%

Polski starssia ( t a  rozpędzić 

pi ocesj? kościelną bagnetami.
N iuiejszent fcuniosfflezamy odpia spraw ozdania, 

jak ie  przesia ł ad m in is tra to r rzym sko ka to lick ie j 
para fji w Spasie.

De
K u rji B iskupiej

w Lubi'nie.
„Na pismo Kurji Diecezjalnej N. 925, z dn. 5 1Y. 

1921, mam zaszczyt objaśnić sprawę procesji, odby­
to] na terytorjm n tworzącej się parafji Spas dii. 29 

.111, 1921 r., jak  następuje:
Y/ styczniu r. b. obchodziłem wsie, położone 

w okolicy Spasa-Lionów, Nowosiółki i Ochożę z ko­
lędą. Już wtedy ludność tych wsi, uskarżając się na 
brak chleba i kanny dla bydła i nędzę stąd  płynącą, 
prosiła o urządzenie na wiosnę procesji po polach 
w colti uproszenia dobrego w tym roku urodzaju.

Jak o  czas najbardziej odpowiedni, obrałem dzień 
trzeci YGielkanocy. Ponieważ na wsiach parafji Spa- 
skiej nio obchodzono dotychczas uroczystości 
uchwalenia Konstytucji, więc chciałem połączyć 
uroczystość poświęcenia zasiewów i pól i  tym  ob­
chodem . narodc wym,

i
Teren, przez który miała przejść procesja objął 

catą nowotworzącą się parafję Spas od wsi Ocuożoj 
przen Józefin, Nowosiółki, Stołpie do kopca, znajdu­
jącego się w odległości pól kilometra, od kościoła. Do 
kościoła procesj' wprowadzać nio miałem zamiaru, 
ani mię nawet o to ludzie nie prosili, gdyż wiedzia­
łem, że kościół po poświęceniu dokonanem przez te . 
kapelana W. P. zoslai przez władze państwowe zam­
knięty i zapieczętowany. (Pisaliśmy o tem w 18 Nrze 
— dop. red.). Z tego powodu posiałem dwóch go­
spodarzy do posterunku policji przy gminie Staw, 
by prosili komendanta o dwóch policjantów, ab y  ovii 
świadkami procesji i pilnowali pirezeci na drzwiach 
kościoła. Lękałem się bowiem, aby P.ufini prawo­

sławni nie uszkodzili później pieczęci, składając 
winę na ludność, -biorącą udział w procesji:

Stosownie do planu rozpocząłem procesje od po­
święcenia wody w studni we wsi Ochożej przy 
uazfale około 1,000 osób. Wśród śpiewu pieśni re­
ligijnych posuwała « ę  procesja. W St.olpiu przyłą­
czyli się do procesji wierni ze wsi okolicznych w li­
czbie sięgającej też 1000 osób. Gdy procesja zbli­
żała się do kopca w Spasie ilość uczestników w., o- 
sła ponad 2000 osób.

O półtora kilometra przed Spasem nagłe i  rńjj 
spod zianie wyjechał naprzeciw procesji zastępca ko­
mendanta policji powiatowej pi Grabowski z dwoma 
policjantami, wszyscy trzej konno. P. Grabowski na 
widok podchodzącej procesji zszedł z konia i po - 
szedłszy ku mnie zapytał: — „Gzy Ksiądz pozwoli 
postawić kilka py tań°“ — „Proszę" —  „Czy Ksistiż 
ma zamiar prowadzić procesję na cmentarz kośtic’- 
ny?“ — „Tylko pod kościół, do kopca; z kopca dp 
ludu przemówię i udam się z powrotem do Stołpia1'.

Na to powtórzył p. G. swą prośbę, abym proce­
sji na cmentarz kościelny nie prowadził, bo on ma 
rozkaz do tego nie dopuścić, a w razie potrzeby 
użyć broni.

Ludność zachowała się wobec policji obojętniał 
zajęta całkowicie modlitwą ł śpiewem, pomimo że 
widok, jaki się ludności przedstawia?, przypominał 
krwawą izeź w Krożach. Oto przód procesją stanął 
szereg kilkudziesięciu policjantów z karabinami, go­
towymi do strzało, lufy skierowane do ludzi stoją­
cych z krzyżem i  chorągwiami. Nie dając się spro­
wokować tą postawą policji, odprawiłem spo­
kojnie dalsze nabożeństwo. Z kopea miałom prze­
mowę, w której stosownie ao dawno ułożonego pla­
nu mówiłem o Konstytucji Poczem ludność zaśpie­
wała hymn narodowy, -.wTÓeiwszy się ku kościoło­
wi, od którego odgradzały ludność sterczące lufy go­
towych do nich strzelać Karabinów.

Po odśpiewaniu hymnu, procesja w największym 
porządku udała słę w drogę powrotną. Może już KF> 
lometr drogi uszliśmy do Stołnia, gdy zaiecłnj iuua( 
drogę w powozie jadący urzędnik ze. Starostwa 
Chełmskiego, p. Czernik. Nie mogąo doje bać do 
mnie, zszedł z powozu i począł rozpychać ludzi mnie 
otaczających. — „Skąd Fsiąda Dobrodziej |  jak  

^Księdza nazwisko’"  — z a te y k rą l  na umiej, r "

2 t~ z dn. 22 Maja 192L ,
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Zdziwiło nnę oardzo zachowanie t°go pena, któ­
ry widząc, że jestem ubrany w kom żę i stułtj i od­
prawiam procesję religijną, pozwala sobie na tego 
rodzaju pytania.

Więc tylko, wskazując mu moje szaty liturgi­
czne, odrzekłem, aby się do mnie zwrócił we właści­
wym na takie indagacje czasie i miejscu po skoń­
czonej procesji. Wobec tego musiał się p. Czernik 
oddalić.

Zakończyłem procesję w Stołpiu przy szkole. Lu- 
dlnośc zachowywała się cały czas spokojnie, słysza­
łem tylko ciche żale i utyskiwania na krzywdzącą 
i tendencyjną zwłokę rządu w sprawie zwrotu ko­
ścioła w Spasie i przyrzeczenia składane sobie na­
wzajem, że popa do Spasa nie wpuszczą, ie  to 
wszystko jedno czy moskal czy polski rząd w kraju, 
bo każdy krzywdzi biedny lud chłopski, a teraz to 
i gorzej, bo więcej boli, gdy swoi krzywdzą.

Wobec niczem nieusprawiedliwionego, a  ta k  ohy­
dnego ustawienia się oddz‘ala kannej policji na cho­
dzę przeciwko procesji katolickiej, przypominającego 
metodę dawnych urzędników i żandarmów carskich, 
po powrocie do Chełma udałem się do komendanUS 
policji powiatowej p. Kotla rewo cza, prosząc o wyjar 
śnienie powodów tego zajścia. Urzędowo dowiedzia­
łem się. że starosta Chełmski p. Fijałkowski, po­
wiadomiony o odbywającej się procesji, polecił pi 
Kotlarewiczowi natychmiast posiać całą aonną i pie­
szą policję do Spasa (wszystkich do 200) i rozpę­
dzić „tłum " (tak!), gdyby ten podchodził przed ko­
ściół. - -•

W  całej akcji kazał p. S tarosta działać „stanow­
czo i energicznief£.

Co te  słowa znaczą, objaśniały karabiny, zwró­
cone do ludności. W dalszym ciągu p. Starosta 
w sprawie procesji stoi na tem stanowisku, że „kiię- 
dza prowodyra trzeba ukarać", jak  się sam wyrażał. 
W tym  celu przesiał protokół do sędz:ego śledczego. 
J a  zaś jestem tego zapatrywania, że całą tą  spra­
wą powinienby się zająć prokurator, i wystąpić z o- 
skarżeniom przeciwko p. Staroście o naruszenie praw 
konstytucyjnych i swobody religijnej.

Chełm. m. 9. IV. 1921 r.
. Ks. Ludw'k Liwerrki.

Komentarze do tego faktu  zbyteczne.

Chfopi żądaj? szkoły polskiej 
be;z iydów.

Z ebrani dmaia 24 k w ie tn ia  b. r. mieszkańcy 
gm in Ju rk ó w , Chyszow ski, Półrzeozki i W ilczyce 
w Ju rk o w ie  uchw alili jednogłośnie następ , rezo­
lucję: Z oburzeniem  potęp iam y szkodliw e w ystę­
py żydów  w  szkole, w  p rasie  i u rzędach. U znanie 
n a to m iast w yrażam y P ro k u ra to rii P aństw a i  tym  
■władzom p o ^ ld m , k tó re  m ają  odw agę w rogów  
n arodu  polskiego i  rehg ji ka to lick ie j k a ijtć  nało­

życie. Ł ączym y się z  rezolucjam i ludności 
w  Szczucinie i TYielic-zco i  w ołam y głośno* a  do­
b itn ie: Ż ądam y pclekiej szkoły  narodow ej bez 
żydów . P recz  z ustaw am i szkolueiui po ziydzia le j 
A ustrjil Żądam y szkół ka to lick ich  po w siach i w  
m iasiacii —  bo jak ie  szkoły m iejskie, ta k a  iuto- 
ligieneja, a  w iem y jak ie  znaczem e dla państw a 
i  d la  wsi m a in teligencja .

W yzwoleni z niewoli zaborczej »de pozwolimy 
zaprzedać się w niew ole żyćcwsK;?. W ieś polska 
nie pozwoli, ab y  kiedykolw iek  żyd, żydów ka lub 
łu te r  był nauczycielem  kato lick ich  dzieci.

B racia  ch%pi! Brońm y pod sztandarem  s tro n ­
n ictw a katolleko-ludow ege, polskiej sz&oiy kato­
lickiej l

Szynom  Łaskvda, wójt: Szym on Janik, wójt; 
Jan Rakoczy, w ójt; Antoni Smolsń, wuęt; Jan Palki], 
searetars; Józ*>f Sołtys, asesor; Jan Saletra, radny 
i t. d.

’ D o posłów  ( zw raca ją  się często w yborcy, ą 
n ierzadko  i przeciw nicy polityczni z prośbam i o 
poparcie rozm aitych iha nich  w ażnych  spraw , 

Uzasrudinion-eru jest. tak ie  odnoszenio się do, 
posła w yborcy, g d y  ten  osta tn i zosta ł przez włas 
dzę pokrzyw dzony, a  n ie m oże sko rzystać  dla 
obrony swej ze śro d k a  praw nego zażalen ia  lob 
rek  itr,su do wyższej instancji.

Uzasadnionym  je s t -wzywanie pom ocy posła' 
lu b  całego s tronn ic tw a  w sp raw ach  zasadniczych 
obchodzących n ieraz  całe powdaty, lub  oiganizac 
cje, fctóreto p o stu la ty  m uszą być u ję te  we wnio­
sek  sejm ow y, ab y  m ogły być w zięte pod rozw agę 
i przeprow adzone. Jed n ak że  obarczanio posłów 
tysiącam i innych sp raw  n ieraz  tak ich , k tó re  by 
sam  w yborca m ógł bez pom ocy posła  załatw ić za­
b iera  postowi n iepotrzebnie drogi cza1’, k tó ryby  
m ógł użyć n a  sułatw ienie innych  . ważniejszych' 
rzeczy.

G dy raz  żaliłem  się przed bardzo poważnym  
sym patyniem  naszego  stronnictw a, że chodzenie 
za spraw am i w yborców  i odpisyw anie na ich listy  
zab iera  mi dużo czasu, nie pożałow ał mino, leca 
uczynił m i zarzu t, że ja  i inni: posłow ie do  daw ­
nego w iedeńskiego parlam entu  de tegośm y ludzi 
przyzw yczaili. i i

C zytając niedaw no S tan isław a W asylcwskiegjc 
książkę  pod  ty tu łem  „N a dw orze Króla S tasia“. 
znalazłem  tam ta k i ustęp:

„W rozumieniu lada najlichszego szlachetki król 
poto w zamku siedzi, by na każde pisanie grzeczną 
dał odpowiedź. Na takiem odpowiadaniu zbiegły mu 
najpiękniejsze la ta  suwereństwa,

Pisał a  pisał: jeonał powaśnionych, załatwia!
rozwody i  małżeństwa, ratow ał podupadłe m ajątki,
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wstawiał się do sądów, przyspieszał wyroki, poSre- 
aniezył w układach, pomagał w sprzedaży dóbr i 
zamianie urzędów. Czegóż chcieć więcej, jeśli pani 
Brzostowska, znana zresztą z intryg i  niechęci prze­
ciw królowi, pisze doń urgens niecierpliwy s za­
wiadomieniem, żc mąż jej rozwiedziony zwleka z ra­
tami przyobiecanej pensyjki.

Król najspokojniej obiecuje wdać się w sprawę 
i tylko w końcu listu grzecznie napomyka, iż po­
winna się dziwić, że odpowiedź otrzymuje”.

Nie będę w daw ał się w  rozstrzygan ie  zaga­
dnienia, k to  przyzw yczaił ludność do zasypy  wa 
nia 'posłów, sejm u suw erennego nadm ierną  ilością 
próśb', pe ty cy j, liatcma czy polscy posłow ie do 
austrjaek ieg o  parlam en tu , czy o s ta tn i nasz  suwe- 
ran  k ró l S tan isław  A ugust Pon iatow sk i i  czy 
p ra k ty k i p rzed  upadk iem  P o lsk i is tn ie jące  po jyj 
w skrzeszenia  odżyły.

Chciałem  ty lk o  zaapelow ać do w yborców , ab y  
s taw ia jąc  sag w  położenie posła, k tó reg o  głów nem  
zad mieni pow inna być p raca  w  Sejm ie i  komi­
sjach  sejm ow ych i popieranie interesów  ogólno­
narodow ych i publicznych, a  n ie  p ry w atn y ch  n ie­
raz ze-ezkoda w ięcej zasłużonych i ekonom icznie 
sMgłzyijfe jed n o stek  —  zaniechali obarczania  po ­
słów rozm aitym i prośbam i o  p ro tek c je  lub  za­
ła tw ian ie  czynności n ie  na leżących  do  zak resu  
dzi dan ia  posła, ja k  np. przywożenie paczek' na- 
uosłanyeh z A m eryki, lu b  załatw ian i#  p ryw atnych  
interesów'.

Poseł J>>\ jin icn l Matahiewlcś.

f»rotsit 
j j łz w iw  u p r z js ilg jg w a M  ł j i i  w Polsce.

Z uznaniem  przyjęliśm y do  wiwdoanosci usko  
wę Sejm ow ą o odpoczynku niedzielnym  w  h an ­
dlu i przem yślo, i Sejm ow i za n ie  dz ięk i sk ła­
dam y.

Ale, gdy  czy tam y  i  słyszym y, że żydzi czynią 
skarania, ab y  udarem nić tę  u staw ę, a  w  niedziele 
handlow ać i ludność k a to lick ą  ro z p jja ć . ogarn ia  
nas trw oga o naszą  i naszych  dzieci przyszłość.

P ią te g o  uchw alam y n a s tęp u jącą  rezolucję:
U praszam y W ysoki R ząd  Polski, ab y  w  spra­

wie zniesienia odpoczynku  niedzickiego żydom  
nie ustępow ał i b y  się żydów nie lękał. N as k a to ­
lików  w  Polsce je s t 10 razy  w ięcej, niż żydów, 
zatem  nie m y do nich, a le  oni do  n a s  wonni się 
zastosow a ć . .

K to  z żydów  chce w  Polsce m ieszkać, niech1 
uczucia  re lig ijne nasze i  p raw a szanuje, a  jeżeli 
k tórem u odpoczynek  n iedzielny  się nie podoha, 
mech z Polsk i em igruje —» p łak ać  z a  nim nie 
będziem y.

T ł u c z  a  u, 17 k w ie tn ia  1921’ r.
A-?. Jan Szew czyk  proboszcz, Emil Koszałek  nau- 

' czy.del kier.j Zofia Kosza1 koiva nauczycieli a, Frań-

cisrek K siąiek  w'6j, Franciszek Jiłoput, wójt, Wa­
wrzyniec Leśm ak  poezlmislrz, Józef Augustyńslci 
radny, Piotr Scdcnda radny, Ludwik Korus radny, 
Ltidwik Solu-ma zast. w ójta, Czesław Leśniak, Fran­
ciszka Klapui wójtowa, Franciszek Węda sekretarz, 
T otm ssrK oicelcsyk  radny i t. d. 98 podpisów.

W n i o s e k  u a p ł y
posłów D ra M ataltiew ieza, k s  Ja n a  M adeja i iovi.

z  K lubu K atoHcko-Uudowego 
w spraw ie odstąp ie ińa  s ta ry ch  a rm at n a  dzwony 

'kościelne.
W  i&zasie w ojny św iatow ej, p a ra fie  rzym sko­

k a to lick ie , pozbaw iono zosta ły  przez rząd y  za­
borcze, wzgl. p izoz n ieprzy jac iela  bądź to  wszy si­
lach , bądź to  poszczególnych dzw onów  kościei- 
nm>b, k tó ry ch  następn ie  uży to  do  w yrobu  a rm at 
lub  n a  inne cele, sku tk iem  teg o  w iele jra ra lijn iep o ­
siad a  obecnie dzw onów  kościelnych ta k  n iezbęd­
nych  do nabożeństw a, w zyw ających  n a  A nioł P a ń ­
ski, zw iastu jących  a k t  Podniesienia, u św ie tn ia ją ­
cych sw ym  pow ażnym  głosem, u roczyste  procesjo 
i  odprow adzająeyeb w iernych na, w ieczńy  spoczy­
n ek . ' U" £łjnj

Ze w zględu, „a parafio  zubożone d ługa  w ojna 
nlo są  w  s tan ie  Sakuplć bardzo  drogich now ych 
dzw onów , a  M inisterstw o P rzem yślu  i H andlu m a 
obecnie zapasy  w ojskow e nad a jące  się do  celów 
przem ysłow ych likw idow ać, w noszą podpisan i o 
pow zięcie następ u jące j uchw ały:

Sejm  w zyw a rz&ć, ab y  przy  likw idacji mn- 
te r ja łu  w ojennego odpow iednią ilość nieprzy d a t­
n ych  d la  obrony  Państwa,, s ta ry ch  a rm a t, p rze­
znaczy ł n a  m a ie rja ł do w yrobu dzw onów  kościel­
nych , k tó ry b y  parafje , pozbaw ione dzwonów , m o­
g ły  po um iarkow anych  certach nabyw ać. 

I W a r s z a w a ,  d r .  13 m aja 1921. r.

W ieś®! % A m ery M .
W aterb tirg  Coun w kw ietn iu  1921, 

Z okazji uchw alen ia  K o n sty tu c ji polskiej od­
by ło  się w e w szystk ich  kościo łach polsk ich  w  A - 
m eryce u roczyste  nabożeństw o dziękczynne z w y­
staw ieniem  Najśw . S akram entu . C ała Po lon ia  am e­
ry k a ń sk a  łączy ła  się w dziękczynien iu  z rodakam i 
w  o jczystej ziemi z a  przyw rócenie w olności, do 
k tó ro j naród w zdychał przez 150 la t  i w yrażała 
radość, że P o lsk a  u sta liła  nareszcie p raw a, k tó re- 
m i się rządzić będzie B ogu na, chw alę, a  obyw a­
telom  n a  pożytek.

"Andrzej G m bala .
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Z Ł O M U J ... POŻAR
z a w r z e  j e  z n a f d ą .

Chcesz, by pieniądze Twe orzyniosij dochód i były bezpieczne 
złóż je

W  P O C Z T O W E J  g C A S f f i  € $ Ż . Ć Ż :6 'D N O S C k
Z ło ży ć  i o d e b ra ć  g o tó w k ę  m o żesz  z a w sz e  w  k a ż d y m  u rz ę d z ie  p o c z to w y  w . 

O d p ie n ię d z y , k tó r e  w  T w o im  s e h ó w k u  ż a d n y c h  k o rz y ś c i  n ie  p rz y n o s z ą , o t r z y ­
ma*:: tp s j?

LSiSI s w l o k ć 1!  3i?lS < I n i r ,  E Ó I d o  n a jb liż sz e g o  u rz ę d u  p o c z to w e g o  i  2 Ł -  
t ą * f a |  k s ią & e ra lf c l  © s s c s ^ d te s o ś c io t a r e j .

C hcesz  w ię c e j w ia d o m o ś c i  —  k*«i3S£2 d o  D y re k c ji P o c z to w e j K asy  O szczę­
d n o ś c i  w  W a rs z a w ie , pJ. W a re c k i  8, 1 WL'5MC te e s t BSSarki d o  s k rz y n k i  p o c z to w e j.
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Walka
c Górny Si^sk.

ZW Y CIĘSTW O  GÓRNOŚLĄZAKÓW'. —  AN­
GLIA W ROGIEM PO LSK I. - -  NIEM CY PR ZY ­
JĘ Ł Y  ULTIMATUM. —  T R A K T A T  W ER SA L­
SK I NA W U LK A N IE. —  ZADANIE DYPLOMA­

C JI P C L S K IE J. —  ZMIANA GABINETU.

Pow stan ie  G órnoślązaków  zakończyło, się, jak  
już donosiliśm y, pelnem  zw ycięstw em .

Obszar po lsk i po „lim ę K orfan teg o '4 Km,ii:lujc 
się od dnia  10 m aja  na. m ocy układu  K orfan tego  
z  kom isją m iędzysojuszniczą —  w adm in istrac ji 
pow stańców . P ra c a  w e fab rykach  i  kopaln iach  
podjęta. J e d n a k  mirnd uk ładów  zaw artych  n a  po- 
szczególnych odcinkach  w alki na  G, Ś ląsku trw a ją  
dalej. N iem cy znęcają  się w o k ru tn y  sposób n ad  
p o lsk ą  Jutinością cywilną, i nad  rannym i.

P ow stan ie  po lsk ie  -czyli t. zw. .fak t do k o ­
n a n y "  na. Górnym  Śląsku je s t dziś głów nym  
przedm iotem  rozw ażań  i ta rgów  europej­
skiej dyplom acji. A nglia zdradza w swoich 
ośw iadczeniach jawną, chęć nie zastosow ania  się 
do T raktatu w ersalskiego. O ddanie Ś ląska pol­
sk iego  Polsce sto i bow iem  rzekom o w  poprzesic 
in teresom  angielskim , k tóre  Lloyd Geopgo opiorą 
ua gospodarczej w y d a tao śc i Niemiec. Nio pom a­
g a ją  żadne przedstaw ienia, :ze s tro n y  polskiej. Agi­

ta c ja  żydów , mająca, s :łn y  wiplyw na. LLoyd Geor- 
g e ‘a  czyni w szelkie w ysoki, aby' Polsce Ślą.- Ji? 
nie przyznano.

L loyd G eorge okaza ł s ię  w  o sta tn ism  -swojem 
przem ówieniu w  angielsk iej Izbie gmin zdecydo­
w anym  w rogiem  Polsk i. O św iadczył on w  te j mo­
wie jasno , żo praw ie cały  j Śląsk  należy  odda
Niemcom, że trzeba  puścić w ojska niom ieękie n a  
Śląsk, by  p rzyw róciły  porządek  w y ra ju ,^ k l .ó ry  
od 600 la t p rzes ta ł być polskim (!?). Tw ierdził, 
że ludność pohska p rzyby ła  dopioro n iedaw no na  
G. Śląsk, ab y  p racow ać w  kopaln iach , że P o lsk a  
łam ie t r a k ta t  wersalski itp . -

N a w ieść o ty ch  niezgodnych' z p raw d ą  w y­
wodach niem ieckiego opiekuna zapanowaniu w ca­
łej Polsce i wo F ran c ji ogrom ne oburzenie. F ra n ­
cusk i p rcm jer Jk ian d  ośw iadczył, że F ran c ja  nie 
pozwoli stanow cze Niemcom n a  zbrojne w ystą ­
pienie prezciw  Polsce i n a  w zniecenie nowej w oj­
ny  w E uropie. S praw a ta  będzie rozpatryw ana, 
w kró tce  n a  konferencji R ad y  N ajw y |feó j. O-o do 
nas P olaków , to m ożem y pow iedzieć sobie i św ia­
tu : P rze trw a! Ś ląsk  600 la t ja rzm a pruskiego, 
p rze trw a  i L loyda Georgeka.

W  zw iązku z w r ę g ą  dla BsiS poJHyką A ńjglji, 
przy jęli N iem cy ultim atum  R ad y  N ajw . dnia 1 i  
b. m. N ow y kanclerz  nminiocki D r. W irłh , ceh-j' 
Iw w iec , pe łn iący  truli. >e obow iązki m inistra, ^>ra.w! 
Ka-granie®nybh, złożył ośw iadczenie w Lońiljm ie, 
P aryżu , Rzyjnie,' B rukseli i T okio , że nfeńRccJti 
rząd  bez zastrzeżeń  i bez swoich w aiitm ków pązjyj- 
nnuje watramki zadecydow ano 5-= m aja  W 21  prze® 
R adę N ajw . w Londynie. J e s t  to  oczywiśćiet ty lk o  
przy jęcie  h a  papierze, h o  w  rzeczyw istości to  
jeszcze długo trzeba  będzie czekać n a  wyegze-k-
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wow anie. Ale na zm ianę po lityk i niem ieckiej 
p ł y n ę ł o  złagodzenie" w arunków , ora,z. ja k  poda­
ją  przypuszczenia dzienników  —  obłeuFca An­
glii, iż Górny SśLp-k zostanie praw ie ca ły  przy  
Niem cach.

Cała sprawa nabiera —  jak pisze w arszaw ski 
„N aród* —  cech konflik tu  m ied/ynaaod;ov,ego, 
k iró .y  pow staje wśród koalicji. Bo jeśli An.gija po­
p iera; N iem cy, jeśli zajm uje $taavowiśko gennamo- 
fil-k ie, j |$ li  silą rzeczy, zw raca się w ten  sposób 
przeć!wilio nam , to F ran c ja , m ogąc się ró w n ie j 
por. olać na n zg jęd y  polityczne, zajmuje zupełnie 
przeciw ny p u n k t w idzenia. F ran c ja  nie może się 
zgodzie na  - oddanie okręgu  przemysłowego^ N iem ­
com, rozum ie, że nie może Polski togo okręgu  po­
zbawić. Mając ponad to  n a  poparcie sw ego s ta n o  
w ieka słuszność i praw o, m oże tw ardo  bronić 
sw ego poglądu.'-„Niemniej jed n ak  rozbieżność po­
lityki się pogłębia i zaostrza.

'W ysunięcie nowego planu , polegającego  iw 
tera. żeby z okręgu przem ysłow ego na R. Ś ląsku 
uczynić odrębną jed n o stk ę  polityczną, je s t ty lko  
inną form ą złam ania trakt?t-u. J e s t  p ró b ą  Arpro- 
w adzeiria w błąd cni.iji poF tycznej, k tó ra  zrozu­
m iała, 'że wobec stanow iska  ludności Ś ląsk  G órny 
Niemcom przypaść nie może. Skoro więc go Nicra 
com oddać nie- nlóżna. ponieważ Polakom  oddać 
sję go nie chce. przeto, by ich nie usam odzielnić 
i nie wzmocnić, próbuje się rozstrzygnąć  spraw ę 
w 'sposób niezw ykle p rosty  przez zarezerw ow ania 
n a  razie przynajmnjiej — Śląska d la  siebie, t. zn. 
pod wkuteą kom isji m iędzysojuszniczej.

Jed n ak że  dyplom acja polsita m usi te  p ro jek ty  
stanow czo obalić. A w łaśnie coś w toj dyplom a­
cji naszej jest n iew yraźnego. „Oaizota Wiaiwza.w- 
sk a “ pisze o i..ikiej-iś „Sapieżym sko-bebwedoako- 
angielsk iej T argow icy* —  a  kluby sejm ow e u? 
chwała,ją m inistrow i Sapioże votum  nieufności. 
W  zw iązku z tą uchw alą ca ły  gab inet rządu  pol­
skiego ma przejść prz.ez now e przesilenie.

Ju ż  Bogu dzięki m am y k o n sty tu c ję  czyli za­
sadnicze praw a naszej Rzeczypospolitej. T eraz od 
nu-s zależy, ozy na  podstaw ie te j k o n sty tu c ji w e­
zmą g ó ię  zdrowe czynniki w narodzie , czy roz­
m aite m ęty  lew icowe. N aród nasz je s t ka to lick i i 
to  poczytać mu należy za chlubę. Z tego  fak tu  
pow inniśm y w yciągnąć w niosek, że ten  naród  po­
w inien rządzić się po kato licku .

Ale i w narodzie kato lick im  .są różne w arstw y , 
k tó re  pow inny się o swojo pra w a  dopom inać 1 o 
nie walczyć.

P rosta  rzecz, że lu d  ka to lick i m a s’ę o rgan i­
zować i bronić sw oich praw  przeciw ko tym , k tó ­
rzy by go chcieli d la  sw oich in teresów  krzyw dzić.

A po tra f ' to  nasz lud  kato lick i, skoro  ty lko  weźmie 
się do kupy , skoro w ytrw ało będzie zm ierzał po 
lin ji katolicko-ludow ej

Niech tjT ko k ażdy  k a to lik  ludow iec s-am w y­
trw a  na gruncie kato llcko-iudow ym , niech s ta ra  
się pozyskać kilitu  swoich sąsiadów  d la  spraw y 
katolicko-ludow oj, niech sam  czy ta  uw ażnie „L ud 
k a to l.“ , mocił napisze sw oje spostrzeżenia i rady , 
nidch zda spraw ę z tego , co się dzieje w gm inie 
d!a spraw y ludow o-katolickiej, niech zyskuje  no­
w ych czyteln ików  „L udu kato lick iego11, n iech 
wszędzie ż naciskiem  podnosi sw ą przynależność 
do S tronn ic tw a ludo-wo-katolickiego, a  wówczas 
i inni położą mszy po sofcie i nie b ęd ą  try u m fo ­
w ali, ze zła d ro g a  je s t lepsza, niż dobra. D arcra­
nem jes t ty lk o  u jadan ie  n a  drugich , aro za  to  sk u ­
teczniejszą jest p raca  w obranym  k ie ru n k u  w y­
trw ała , niestrudzona., pełna zaparc ia  i pośw ięce­
nia, praca, k tó rą  Bog oceni i społeczeństw o uzna, 
choćby początki nie by ły  odrazu św ietne.

W rogow ie ludu już m yślą o przyszłych wybo-i 
raclf do Sejm u, już się zalecają , n a  drugich k łam ­
s tw a  zm yślają, już sobie g ru n t p rzygotow ują, już 
rachu ją , kogo ze sw oich b ęd ą  mieli w  przyszłym  
Sejm ie. A pam iętajm y, jak ich  posłów  w yślem y, 
tak ie  i p raw a mieć będziem y. Obecnie naszą  B o­
ską  relig ję  postaw iono w k o n sty tu c ji n a  rów ni 
z innem i błędnem i wierzeniam i i nazw ano ją  „w y­
znaniem *. K to  wio, czy potem  nie usnnietioby i 
Boga z życia  państw ow ego. PI a togo już te raz  
członkow ie S tronn ic tw a katolieko-ludow ego orga­
nizow ać się m usza, porozum iew ać i liczebnie 
w zrastać, ab y  do w yborów  stan ąć  odw ażnie z na­
dzieją zw ycięstw a.

Czy w szyscy kato licy-ludow cy już o tern po­
m yśleli? Czy w szyscy zd a ją  sobie spraw ę z rx> 
w agi chwili? Czasu m arnow ać nie w olne, bo tu  
chodzi o dobro n a ro d u  polskiego i dobro  rmszego 
ludu  kato lick iego , k tó ry  ty lk o  n a  pod staw ach k a ­
to lickich chce opierać dobro O jczyzny i w łasne.

A więc do  energicznej p racy  w te j m yśli, że 
n aw et kro-pelka w ody, c iąg le uderza jąc  o n a j­
tw ardszy  kam ień, po trafi przebić g ran ity  i skały , 

  K i, J. Makara.

Kochany „Ludu katolicki*'!
Uważam Cię za najlepszą gazetę niedzielną i dla­

tego mam do Ciebie prośbę.
Co człowiek weźmie do ręki jaki dziennik i t\ p., 

to dowie się o jakichś przewrotnych żydowBiiict 
sprawkach. Brońmy »ię przeciw uroszc.z&niom żydow­
skim, ale dużo w tern wszystkiem jałowej gadaniny.

Otóż chcę Cię poprosić, Kochany nasz , Ludu ka­
tolicki", żebyś zachęcił swych czytelników do m o­
dlitwy o nawrócenie Izraela. Aby ludzie, co słusznie! 
gniewają się na Żydów, poprosili też Pana Boga*



— -aby tych nieprzyjaciół Imienia Chrystusowego poni­
żyć i nawrócić raczy t Wszalc łaska B Aa i  żydów*' 
ską duszą może przerobić, a gdyby tak  dużo ludrf 
0 t,o prosiło, toby żydzi poznali, że źle robią. We 
Francji jest osobny zakon t. zw. ,,Cóiek Sjomi“, sa~ 

ochrzczone żydówki-zakonniee, które modlą się
S ° nawrócenie żydów.

Któż witń -"kiedy tak  żydzi broją bez miary, mo­
ll vvJaśnie ostatni szczebel ich przewrotności, po któ- 
1(‘j nastąpi zmiana.

Więc kochany Bud u, wydrukuj gilzie w kącie 
W  list. Może znajdzie się między Czytelnikami ciicć 
Jedno dobre serce, co czasom zmówi „Zdrowaś" 

nawrócenie Żydów na prawdziwą wiarą i etyką 
Chrystusową.

I. R. Jedna z czytelniczek 
* * *

Szanowna lledakcjo „Ludu katolickiego!11 — 
m ą  o zamieszczenie następującego listu:

Bolesna skarga inwalidy.
Po rozpadracciu sią AustrjŁ, powstała wolna zje­

dnoczona, niepodległa Folska, po stupiędziesięcio- 
htriioj niewoli, po raz pierwszy odbyły su- wybory 
ho Sejmu ustawodawczego. Izba sejmowa napełniła 
fcią posłami polskimi, wybrany no z pośród ludu. Pra- 
v’a zacząła si%ą w Sejmie nad ustawami. Chciałbym 
coś wsponmąo o tak  ważnej ustawie, k tóra dotyczy 
siQ inwalidów polskich, ochotników p. oraz tych 
Wszystkich inwalidów byłej A u stri i żomierzy, któ- 
I-zy walczyli o niepodległość Poimd, to  j«*t o refor­
mie rolnej.

Ogłoszono po całej Polsce, że wszyscy ci, których 
Powyżej wy miendcm, mają prawo do korzystania 

parcelacjach na kresach wschodnich, Jedi i  otizy- 
Otają ziemią zadarmo — drudzy zaś oo piąciu latach 
będą spłacać ratami. Odbywają się wiece piastow­
skie. Posłowie z pod znaku Piasta krzyczą po wie­
cach: „piszcie podania do przeznaczonych Urzędów, 
a będziecie mogli ziemię otrzymać"!

Szanowni Czytelnicy! Słóweczka to  bardzo ładne, 
tylko kłamliwe. Mam dowody co sią dzieje z temi 
Podaniami; zrobi sią raz — niedobre, unieważniają, 
Przysyłają drugie d ru k i, ażeby je powypełniać, oraz 
Przysyłają poues enia, że tylko ci mog«j korzystać 
2 reformy na kresach wschodnich, którzy mają 65?* 
b-tŁdolnoóci i pwwyiej.

Boże kochany, co za naśmiewanie s 'ę  z biednych 
kalek, którzy walczyli jak  lwy, by Polską obronić 
erzed najazdem dzikich kozaków i bolszewików! Cóż 
| 'kiemu inwalidzi© po 80 morgow em gospodarstwie, 
który ma 05 procent niezdolności do pracy i porad 
^ % .  Takiemu potrzeba tylko 2 metry ziemi dłu- 
''ośei, a  m etr szerokości i cztery deski, bo do czego 
l|JOego nie jest zdolny.

Szanowni czytelnicy zrozumiecie, co za J rętaclu* 
p ota robota. Miejcie to  w pamięci przy następnych 

c irach do Sejinu i głosujcie na ludzi wedle swego r  
®umienia, a nie na krzykaczy, co dużo mówią, a. mar

S :ymą. Macie dowoay jasne. Niechaj naszem ba-
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słtun będzie: W stąpić w szeit-gi PoLkiego S tronn i 
cbwa katolifiko-Ludowcgo i w men. bronić swoich 
praw. Tak m m  dopomóż Bóg. Jan  Chmura. 

Uszcw, pow. Brzesko, 24 kwietnia 1921.

Poradnik gospodarski,*
i

•^cd&oria
N iem a praw ie zag rody  w łościańskiej, gdziefcji 

inie było  k ilk u  sz tu k  ty ch  m ałych i ładny  c«j 
zw ierzątek . J e d n a k i o oprócz chyba zabaw y dla/ 
dzieci, n ie  p rz ju o szą  one żadnej korzyści, a  ra J  

■ czej szkodę, oo puszczane sam opas zazwyczaj^ 
n iszczą w arzyw a w ogrodach, ogsyzeją  k o ra  
z m łodych drzew ek i s ta ją  sią najczęściej pastw ą1 
w ałęsa jących  się psów, ko tów  i różnego  drapież*! 
ne-go p tac tw a . W  w iększych m ajątkach  t e  .. s 
do tychczas k ró lik i w yłącznie p raw ie cPa p rzy je rw  
ności, cały w ysdek  gospodarczy  w y tężając  w kio*; 
ru n k u  chowu i  hodow li zarodow ego bydła, k o n ij 
chle wni i fe. p.

Tym czasem  w śród paiistw  zachodnich, ba; 
dzo pow ażnie trak to w an ą  je s t ta  gałąź- roi ubij 
ctw a. W  czasach przedw ojennych sprzedawani 
wr. sam ej .In g iji pocznie 30 m iłjonów  sk ó rek  k r  
liczych, we F ran c ji 35 m iłjonów , a  w  Belgji prze^ 
szło ty s ięcy  skó rek  szło tygodniow o do  kat 
dlu. Jed n ak że  nie do sprzedaży  jedyn ie  skóreła 
ogran icza się poży tek’ z królików , —  d o sia reza j^  
one n ad to  znajcomitogo m ięsa i  tłuszczu, k tó re  
m ają  zae ranicą w iellde zs stosow anie.

> ta k , zw ażyw szy ' straw ność, poży wność i ta ­
niość króliczego m ięsa, F ra n c ja  —  k ra j przei? 
w ojną na jbogatszy  w  E uropie  —  u czynna  go juif 
w  p rak ty ce  ludow ym  pokarm em , w  ty m  samymf 
stopniu , ja k  u  nas są  np. ziem niaki. Za p rzyk la  
dom  F rancji poszły  p rak ty czn e  Niem cy. G dy dnlaf 
25 październ ika 1912 r. w  Sejm ie pruskim  toczy*! 
ły  się obrady  nad sposobam i usun ięcia  drożyznyjj 
m ięsa, ów czesny m inister ro ln ic tw a m ow ę swą, za-j 
kończy ł ta k ą  jiadą: „Mogę w skazać n a  -ważność! 
chow u i łiodowli królików : oto F ran c ja  produkuj<a| 
tygodniow o przeszło m ilion królików , w Paryż' 
z jadają  ich tygodniow o 200.000 sz tuk , a  w L on 
dynie w tym  sam yru czasie pół miljona. należ; 
więc poczynić s ta ran ia  i u  nas k u  bozsz^rzeniuK 
hodow li królików , aby  uczynić z n r  h  pokarmi! 
ludow y11.

"W A nglji coraz częściej n a p o tv k a  się znaczneT, 
obszary  w  m ają tk ach  m agnackich , za ję te  przez] 
w ielkie k ró likarn ie , ale to  m ięsożernym  A n g lik o r. 
n ie w ystarcza , bo sprow adzają  kró licze mięsoi 
z Belgji i  A m eryki. N ajp rak tyczn iej i na jlep ie j 
jed n ak  postaw iona je s t sp itrn a  chow u i ho* 
dowli k ró lików  w Belgji. W szechśw iatow ą sław ę 
zdobyła sobie w yhodow ana snecjaln ie  mięsna, * a  
sa  k ró lik a  „olbrzym a F lan d ry jsk ieg o 5*. Oo wię* 
cci, uw ażają  ta m  chów k ró lik ów za ta k  ściśle zią*



czony z każdem  choćby  najm niejsaejii go&poJar-. 
istwom dom-owem, że po m iastach  belg ijsk ich  w ła­
ściciele kam ienic przy  każdem  oddzielnem raie- 
»i.kaniu, d la  w ygody  lokato rów , u rząd za ją  ko-* 
m orki z k la tk am i do chow u królików .

M yśmy dotychczas lńe odczuw ali b ia k u  m ię­
sa i tłuszczów  zw icrzęcych* —- przeciw nie —  w o­
bec taniości paszy  i ła tw ych  “w arunków  hodow le 
nasi i rosy jscy  ro ln icy  dosta rcza li n a  ry n k i ta k ą  
obfitość tych produktów , że w  znacznej ilości 
szły  one na  w yw óz zagran iczny . D opiero w ojna 
aaiiszczyla zupełnie chów i hodow lę inw entarza* 
Pol ska będąc w  ciągu la t  k ilk u  terenem  nieby­
w ałych w alk , —  zosta ła  pozbaw ioną w szelkich  
swoich zapasów , k tó re  poszły n a  w yżyw ienie mi­
lionow ych arm lj, przez co d ługo le tn ia  p raca ro l­
ników  dossefezętnie przepadła.

Dziś znaleźliśm y się w  ta k  ciężkich  w an in  f 
kaeh, aprowizacyjnycty, że an i zabiegi w ładz rzą­
dow ych, an i w ysiłki społeczeństw a n ie  są  w s ta ­
n ie  zaradzić tem u, choćby w m niej lub  w ięcej d a ­
lekiej przyszłości. Zarodow e bydło  i  chlew nie zo­
sta ły  bardzo pi ierzedzone, a  i tych  resz tek , k tó ­
re- ocalały , n iem a czem  nie ty lko  opasać, ak 
w prost karm ić, bo w szystk iego  zboóa nawet, po- 
śladów  nie w y sta rcza  d la  ludzi. ■/>

B rak  m ięsa w płynie ujem nie na  siłv  przy p ra  
cy fizycznej. _ _ ;

Tym czasem  praw idłow o postaw iona kw estja  
chow u i hodowli królików  znacznie ułatw iłaby ją  
i to  w dość k ró tk im  stosunkow o czasie, gdyż k ró ­
lik  no C-ciu m iesiącach życia  ju ż  je s t zunehiie 
dojrzały , zdolny do  rozpłodu i  odpow iedni n a  
rzeź.

N adto , ja k  w iadom o, k ró lik i s ą  b a rd zo  m noż­
ne Je d n a  sam ica nosi przez 30 dn i i  rodzi od 4  
do 1 1 m łodych, —  p rzy jąw szy  zatem! średn ia  

liczbę przychów ku 8 sztuk co 5 tygodni, o trzy ­
m am y roczny  przychów ek 80 sz tu k , a  ż© w ągr 
k ró lik a  ra sy  p o p ra w n e j  dochodzi 12 fun tów , o- 
trzy mamy od jednej sam icy 900 fim tów  miosa ro ­
cznie, co odpow iada w adze jednego  średniego 
wolu. _ *

Bod w zględem  k arm u  kró lik i s ą  w cale  n iew y­
bredne; —  jedzą w szystko, — a  w iec la tem  chw a­
sty , zielsko ta k  polne, ja k  i ogrodow e, koniczynę, 
lucernę, hihin. jałow ice i w ogóle wszelki© odpad.- 
ki, k tó re  n ie  służą do u ży tk u , np. obierki zikaFofli, 
buraków , liście k ap u sty , n aw e t liści© topolow e, 
w krzbow e, dębow e ta k  n a  zielono, ja k  w  zimie 
suszono jednakow o im sm akują: słom ę, siano, 
grochow iny leż chętn ie jedzą. Królik" zim na się 
nie boją; chroni ich  w  zimie p rzyrodzone cieple 
fu terko , a dktf." m łodych w ystarcza, położona n a  
podściel w iązeczka suchej słom y. Z a to  nic zno­
szą wilgoci, od k tó re j dosta ją  parchów  i  od nich 
prędko  giną. Na pom ieszczenie w ięc ich dość jest 
u staw ić  k ilk a  drew nianych  k la te k  lu o  skrzyń!
W jak im kolw iek  suchym  cłdowku lub ezonie, było

wilgolnein miejscu, " 1

VŹ _    . TPD K  \TrOGKTK Nr
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W idzim y z tego , ja k  ła tw ym  i niekorztow nym  
je s t ehów królików , ja k  m oże on być doskonale 
zastosow anym  ta k  n a  wsi, ja k  i po m iastach „ui- 
w et przez k lasy  bardzo  niezam ożne.

(PrwewmłwlW K ółek  roln.).
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K o re s p o n d e n c je *
BOCHNIA. Przy końcu kwietnia odbył się u n;* = 

wiee ludowmowy. P. Kiernik naopowiadał jak  zwy­
kle dużo o sobie, iakie on to musiał przechodzić mę­
ki, gdy jechał zawierać pokój, o swej pracy w Hei­
mie, której jakoś me znać i t. d. Nagadał, nawy- 
kręeał po adwokacka, a nie ooeszlo się bez tego, by 
nie napadł na Ojca św., choć zawsze mówił, że jest 
dobrym katolikiem. Pokazało się, czem jest, z jego 
poprawek przy konstytucji w Sejmie. Najbardziej 
niepokoił go wiec w Niegowici. Nie mógł darować 
ks. katechecie, że mu śmiał powiedzieć pro.wdę. P  
Rudnik przeżuwał także wiec % Niegowici. Ale orJ o 
niczem nio potrafi mówić- Przemawiał i osławiony 
Stachnik, kandydat na posła, tylko nie wiem po 
kim, po Kiorniku czy Budniku. Lepiejby pilnował 
swego zawodu. Dziwna rzecz, że i rzetelny dawniej 
chłop Mazur, b. kandydat z listy Nr, 11, dziś piasto-’' 
weów popiera i na  ich pasku klzie Pewnie szuka 
łask u W itosa. Chłopi i  Wołi Batowskicj pownieby. 
rot? o tem umieli powiedzioć. J. T>., uczestnik.

■;V GRABIE, powiat Wieliczka. W jednym z numerów. 
„Polskiego Ludu’1 umieszczono artykuł z Grabi;, 
w którym  redaktor zarzucił mi, jakobym starożytne 
ołnazy 2 z kościoła w Grabin sprzedał Ęa wysoką 
kwotę, a  gotówkę użył dla własnych celów, tudzież 
jakobym napyehal swoje kieszenie składkami, w koś­
ciele zebranymi. Zarzut powyższy* piętnuję jako bez­
czelne kilam two, albow iem: 1) Obrazy 2 starożytno 
gotyckie w czasie restauracji kościoła w Grabili, 
e wiedzą Komitetu kościele ego wywioztem do mu­
tro m  dyecezjalnego na Waweiu w Krakowie, jako 
własność parafii Grabie, na k tó ie  to  obrazy posia­
dam  rewers książęeo-biskupiego Koostvstorza w K ra­
kowie, który to rowers pokazałem parafianom r. am­
bony w kościele. 2) Wszyctkie fundusze składkowe 
S rachunki kościelne jak i parafialne kontroluje do­
kładnie Komitet kościelny w Grabiu. Rachunki te na­
stępnie odczytuję publicznie z ambony w kośekle.

Na dowód kłamliwości zarzutów powyższych 
„Polskiego Łudu“, oprócz wielu innych, gotowi pod 
przysięgą w sądzie zeznać następujący świadkowie:

Franciszek Król i  Brzegów, czioneK Komhctii 
kościelnego; r io tr  Szeląg, były członek Kornitotu 
kościelnego: Wojciech Jeleń z Grab i a. były członek 
Komitetu kościelnego; Maciej Jeleń z Podgrabla, 
członek Kom'te tu kościelnego.

• j.y t! Ks, Józef Raźny.
<*•* PALEŚNICA, pow. Brzesko. Za staraniem  Zarzą­

du Kółka roi. odbył się u  nas obchód K onstytucji 
8 majH. To nabożeństwie w fctóojcjg pdbylo się »e-
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Bjfłuaio w szkole, na k tó re ś  liezui nmwcy po okre­
śleniu, że gdy bjr byli nasi przodkowie doczekali tak 
ważnej (Kwili, byliby na kolanach chodzili w tej 
wolnej Polsc-o, a my tego oceme nie umiemy. Ale 
niestety uroczystość tę popsuł piastowski zarząd 
Kotka rokdozcgo, który  obchód zakończył wielką pi- 

■ jaty ką w Kóiku rola.
Panowie, źle się bawicie! Tak czcić pam iątki na­

rodowe to  jest hańbą,. W styd, aby ludzie oświeceni, 
którzy mają być wzorem dla innych, tan  się zaeho- 

, ■ Wywali. JbudzUi przychodzili wieczorem na nabożeń­
stwo majowo, a wyście się wałęsali koło ścian pi­
jani.

Jeżeli Kółko rolnicze ma być na to, aby ludziom 
dostarczać wódki, aby w niam zamiast oświaty i nau­
ki, odbywała się pijatyka, to  lepiej, by tych Kółek 
■"'całe nie było. Jeżeli na półkach zamiast towaru, 
W flaszki z wódką, to lepiej powiedzieć, że to  fearcz- 
ńia, nie K óll o rolnicze. Panowie piast owcy, nie rób- 

wstydu sobio i ludowi polskiemu. Te, tysiące, 
kak często przepijane oLróćcio na coś lepszego. r i

Naoczny świadek.
BRZEZIE, koło Niepołomic. Jakieś zlo uwzięło 

*!£! na nas/.s Brzezie, c.jągle się musimy oganiać. Nie­
ba wno żydzi chcieli uiłyn w naszej wiosce w ysta­
wić, teraz znów Otrebski zapowiada się do nas % go- 
SCnią. Miałby wielką ochotę osiąść gdzieś kolo ko- 

.•scioła i sklep założyć. Wajda od szkoły w sposób 
ńie&łychanie podstępny i podły wyrzucił z domu na- 

nauczycielkę," może to dla Otrębskiego miejsce 
kołuje. My jednak Otrębskiego nio przyjmiemy, bo 
Mouiy, jakie on sklepy zakłada. Jeszczę jednej kar­
czmy we wsi, gorszej od tamtych, i to  między szko­
łą a kościołem, nie życzymy sobie. Nie chcemy, by 
ftshi dz:°ci 7. uoirni zboże wynosiły, hiy nasze młoda 
pokolenie nabierało w karczmie zwierzęcych in­
stynktów i by, bandy pijackie krzyczały' koło na­
szego kościoła. Z, M. Jedna z Brzezia.

ZAWOJA, pow. Myślenice. 24 z. m. odbyło się 
u nas uroczyste poświęcenie dwóch nowych dzwo­
nów. Na miejsce poświęcenia w yruszyła proccsya, 
' 7 przemówieniu swojom podniósł ks. prob. Górkie- 
wicz ofiarność parafjan Zawojt i Skawicy, a  zwła­
szcza Amerykanów, którzy pierwsi dali początek i 
przyczynili sie znacznie ao sprawienia tych dzwo- 

: nów. Sumę celebrował ks. Dziekan z Makowa. Na­
szemu 1 s . 1-roboszezowr składam y za, gorliwą pracę 
w trudnych warunkach serdeczne podziękowanie.

^  LIMANOWŁJ, % jarmarku 2 maja. Nawet w tu- 
lejszych górskich okolicach, obecnie bogatsi gospo- 

arze wy wożą pełne wozy jęczmienia i ow-sa zwła­
szcza i już nie żądają po 6 do 10 tysięcy marek, 
j*® spuścili na 8.500 do 2 500 mk. za 100 kg. — 

a targowicy również mew. bydła, zwłaszcza kóz i 
^ice więcej, niż przed wojną — fakt — tendencja 

hbreno zniżkowa. Czemuż zaś po miastach mięso 
'ożoje? Przy fantach, t, j. m aterjaeh ubraniowych 

jv0.st/,j — żydowskie przekupki śpią ze smutku i zgry- 
'•oty, jedynie bachory namawiają, straszący, że po- 
tfożeje, lecz ludność nie daje się bałamucić i nikt

nie kupuje, to samo po okolicznych jarm arkach, jak. 
w, Tymbarku, Kamienicy, Skrzydlnej, Msza Je  dolnej.

8RUŚNIK, pow. Grybów. Nasz Bruśnik Ludzi 
się do nowego życia. W odrestaurowanym dom<r 
gminnym założono Składnicę Kółek rolniczych. Ta 
nowa placówka handlu polskiego rozwija się po­
myślnie i wyzwala nas z zależności od żydów. Wy­
bory do Rady gminnej wypadły- dobrze. Naczetnl- 
kiem gminy został wybrany' człowiek doświadczo­
ny, który — jak  się spodziewamy — nie zawiedzie 
naszych nadzieji. Wicie zawdzięczamy naszemu ks. 
Katechecie St. Mrozowi, k tóry  przybył do nas ze­
szłego roku i pracuje z wielkiem poświeceniem, za 
co składamy mu serdeczne podziękowanie.

M . K a n ia .

Z a m o c o w a n i e  k s i ę d z a  p o l s k i e g o .

D etro it Mich. w  kw ietniu.
D nia 1 kw ie tn ia  póżuym  w ieczorem  zam ordo­

wać n ieznany  zbrodniarz w ystrzałem  rew olw ero­
w ym  ks. L eona Ja rock iego , proboszcza parafji 
polskiej w  W y o n d a tte  Mieli. M orderca przybył na 
plebn,nję i zadzw onił, a, gdy  ks. Ja reck i wyszedł 
do  drzw i, by jo  otw orzyć, m orderca d a ł do księ­
d z a  k ilk a  strzałów , k tó re  księdza  położyły trupem  
i m oknął sam ochodem . Policja ustaliła-, żo do 

zbrodni wmieszane sa  osoby obznajm ione ze zwy­
czajam i zam ordow anego. Ks. Ja ro ck i urodził się 
w  r. 1876 w  N akle w  Polsce, skąd  p rzyby ł do 
A m eryki % rodzicam i, będąc  m ałym  chłopcem . Po- 
ukończeniu  studjów , naprzód  w D etro it, a potem  
w  Rzym ie ze stopniem  m ag istra  filozof ji, pracow ał 
ja k o  profesor sem inarium  polskiego w D etro it bli­
sko  14 la t. otaczany' przoż m łodziej szacunkiem  
i czcią. Z am ontow any cieszył się także  jak o  pro­
boszcz ogólnem  pow ażaniem  w śród Polaków  w ca­
łej okolicy d ła  sw ego spokojnego i m iłego ch arak ­
te ru . P ism a am erykańsk ie  p rzypuszczają, że moi 
deroa  by ł w ysłannikiem  nowej sek ty  „badaczy", 
przejotoj hasłam i botszow ickiem l

W C.

E C a l e n d a vz  n a  m a j  1 9 2 1
(od 22 do 2? m aja)

22 N. 1 po Św. Trójcy Przsn.
23 P . .Tana

i 24 W . J o a n n y
! 25 ś . G rzeg o rza  \  ii.
i 26 c. Boże biało, Tilips Net.
j 27 p . B e d y r J a n a  p ap .

28 s. A tw u sty n a
1 29 N 2 po Sw. toS h l

NOWI' Nt NCJUSZ PAPIESKI W WARSZAWIE.
sarii tóem yhm r-m usz *• Peru, uranów sny jo -
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Btfeł nikee-jut/a-m w Whuszawie na miejsce Mgi Rat-
Vógo-

WOJE WODOY/IF- MAŁOPOLSCY. Naczelnik P*ń- 
^ s r a  podpisał nominację p, Edmunda Jurystow- 
•kiogo na wojewodę stanisławowskiego, p. Kazimie- 
*ła Grabowskiego na wojewodę lwowskiego, p. Ka- 
jdmierza Gałeckiego na  wojewodę krPKO^.islciego, 
_i Karola Olpińskiego na wojewodę tan  ujiolskiego- 
Ąkt nominacji nosi dato 23 kwietnia

REALIZACJA ASYCNAT fi PROC. P O i/C Z K I 
PAŃSTW  Z R. 1918. Pol. K u j. K asa Pożyczkowa 
podaje do wiadomości, że przystępuje obecnie do re­
alizacji wszystkich 5% asygnac poi. pożyczki państw. 
x  r. 1918 we wszystkich oddziałach P. K. K. P . — 
dotychczas nie wykupionych. Osoby pragnące zmie­
nni wspomniane asy gnaty .aa 5% długoterminową 
pożyczkę państw, z r. 1920, będą mogły to  jeszezo 
uskuteczniać, o ile bezzwłocznie prz-edstawią kwity, 
sactaw u we właściwych oddziałam  P. K, K P.

WOLNY HANDEL. Na ostatniom posiedzeniu 
Rady Ministrów, Minister Przemysłu i Randki p. Prza- 
kiowski zgłosi? wn'osek o wy.ro,sadzonki wolnego han- 
n ia  węglem od dnia 1 września b. r.

„12 MIESIĘCY W PASIECE" w TL wyd. jest 
i zupełnie wyczerpane. Kto jednak pragnąłby nabyć 
'tę  pożyteczną książkę, może zwrócić się z zamówie­
niem  do AdminLstr. „Ludu katol.“ lud do autora, p. 
,St. Rółirenschefu, Tarnów’, ul. Krasińskiego 520. Je ­
śli zbierze się odpowiednia ilość zamówień, ukaże się 
„wydać-> III. w cenie około 150 Mk.

PIONIE DLA ROLNIKÓW. Na z a p ia n ia  rołni- 
jfców, którzy ponieśli stra ty  w iuwontajreu z powodu 
jiawazj: bołszewtóftiej, departam ent rolnictwa objaśnił, 
j e  z koni zdemobilizowanych przypadnie średnio na 
skaźdy. powiat poszkodowany około 600 sztuk tychże, 
co stanowi 10—20% E trat poniesionych przez ostatni 
najazd bolszewików i przemarsze wojsk polskich. 
Rolnicy’ zatem na  pokrycie swoich zapotrzebowań 
z tego źródła, liczyć mogą tylko na tak ą  ilość. Czy­
nione są starania, aby konie to oszacować do istotnej 
'ich war* ości użytkowej i w ten sposób wytworzyć 
równomierność warunków nabywania koni clla 
wszystkich rolników. Zrujnowanym rolnikom Łonie 
s.) udzielane na kredyt.

MILJONÓWKA. N a 'ostatn iom  ciągnieniu iniljo- 
ruw k i dnia 14 b. m. wygrana padła na Nr. 1,085.701, 
wysłany do sprzedaży do Poznamia.

SPIS LUDNOŚCI W POLSCE. Na posiedzeniu 
Fejmu 13 b. ni. uchwalono, że spis ludności -w PoŁce 
•odbędzie się 30 września b. r., nastęnmy 31 grucnia 
i'i930 r., a dalsze co 10 lat.

W LWOWSKIM PUZAPiE wykryto wielkie na­
dużycia. W związku z tem aresztowano wielo osób. 

t&edzt-wo w toku.
PODWYŻSZENIE TARYFY KOLEJOW EJ O 200 

PROCENT! Z Ytarszawy donoszą: W kołach rządo­
w ych  rozważają projekt podwyższenia taryfy kolejo­
w e j od 1 czerwca o 200 procent!

POSEŁ SOCJALISTYCZNY BOLSZEWIKIEM. 
.Na ostatniom posiedzeniu sejmowego klubu socjali­
stycznego zawieszono w czynnościach posła Stani­

sława łańcuckiego z Jarosławia Powodem tej de­
cyzji miało być udowodniona działanie posła Łań­
cuckiego na rzecz pariji komunistycznej. Poseł Łan- 
ewMu jednocześnie złożył mandat. ,

Z ŻAŁOBNEJ KARTY. Dnia 10 maja b. r. zmart 
,w Tarnowie prof. Władysław’ Lech, długoletni inapek- 
*or szkolny okręgowy, a od łat 8 dyrektor semi- 
narjum nauczycielskiego żeńskiego w T arnow ie j| 
Zmarłego otaczano wielkim szacunkiem dła jego taktu  
i  głębokiej wiedzy. Pogrzeb odbył się przy licznym 
udziale młodzieży oraz tłumów publiczności. Grono 
profesorów seminarjum żeńskiego złożyło na ręce 
pani Lechowej kwotę 5 tysięcy Mk, zamiast wieńca, 
k tó re  pani Lechowa następnie ofiarowała na kolooje 
wakacyjne dla serni rarzystek. Na ten sam cel złożył 
porucznik Kuźniarslki 500 Mk.

GŁÓWNY URZĄD STATYSTYCZNY (Warszawa, 
Alojo Jerozolimskie 80) zwraca- się z prośbą o poda­
nie adresów tych firm i zakładów, k tóre zaprowadziły 
v siebie system udziału w zyskach, względnie upra­
sza o przesłanie odnośnych materiałów, a mianowicie:

1) wyciągów ze statutów, w których udział w zys­
kach jest przewidziany, 2) daty  wprowadzenia tego 
systemu, 8; przeciętnej rocznej wysokości sum wy­
płacanych w postaci udziału w zyskach za 5 ostatnich 
lat, 4) szczegółowego opisu, dotyczącego funkcjono­
wania powyższego systemu oraz wpływu, jaki on wy­
wiera na pracowników, wydajność pracy i t. p.

TĘPIENIE KORNIKA. Okręgowa Inspekcja leśn^ ( 
w Nowymi Sączu wzywa właściNob lasów do en w- ■ 
gżeznego tępienia kornika i innych szkodliwych owa­
dów, zagrażających 'bytowi lasów. Szkodniki te 
gnieżdżą się i żerują pod korą drzew ściętych i wy­
wróconych, a stam tąd przenoszą się i na drzewa 
zdrowe. Drzewa, opadnięto należy przeto jak  najszyb­
ciej uruwać z lasu, a chrząszcze-korniki niszczy’ć, 
zwłaszcza podczas rójki

NOWA AGENCJA POCZTOWA Z dniem 21 
maja 1921 r. wchodzi w życie w Łowczówku—Pleś­
nej, powiat Tarnów ,' agencja pocztowa, podległa 
pocztowemu Urzędowi zbiorczemu Tarnów 2. Do 
miejscowego okręgu doręczeń agencji należy Pleśna, 
do zamiejscowego Łowcówek, l ic h  win dolny, Ry-ch- 
Wald i Wożniczka.

KOSZTOWNY OŁIAD. Podczas ostatniego pobyła 
Naczelnika Państw a w Krakowie, u rządzono przyję­
cie dla 300 esób w Hotelu Saskim Z? obiad ten po­
liczył właściciel hotelu — jak  donosi „Wolne Słowo“, 
5G0 tysięcy marek Zapłacono 420 tysięcy, a o resztę 
toczy się srorawa w Urzędzie walki z lichwą.

LĘD7TE WOJEWODĄ, CZY NIE BĘDZIE? Prze­
ciw nominacji witosika p. Dr Gałeckiego ma woje­
wództwo knurowskie m ają 8 kluby sejmowa z P- 
P. S na czele wnieść intcr.imlację sprzeciwu. Zwy­
cięży więc p. Skulski, który od samego p o czą tk u  
przeciwny był tej nominacji..

EUROPA MA W OBIEGU ZA 273 MIL.1AJŁDY 
BANKNOTÓW PAPIEROWYCH. ,.Jo<umal“ paryski 
oblicza, ze 1 stycznia br. Europa, nie licząc Rosjb 
miała w obiegu niemniej jak  za 273 mil jardy franków 
banknotów papierowych. <t
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Na K iemcy przypada w tem obliczeniu 86 nuijar- 
dow, na Austro-W ęgry 81 miljardów, na Francję 37 
miljardów, na Wiochy 19 miliardów, aa Runnmję 
6 miljardów, na Anglje 5 miljardów lUl.

POSYŁKI I  P a K L i I K I  Z AMERYKI. Posyłki te 
Adą. przez Gdańsk, gdzie przeładowuje się je na ko­
leje i rozwozi na wszystkie poczty. Dla Małopolski 
feunacje główna składnica tych pakunków w Tarno­
wie. Centralną władzą jest Ministerstwo poczt i tele­
grafów w Warszawde, dc którego też skierowywać 
należy wszelkie zapytania w sprawie tyci* przesyłek. 
Ponieważ te pakunki bywają k.Jkanaście razy przeła­
dowywano, powinny być zapakowane dobrze, o ile 
możności w płótno, bo mogą łatwo uiedz aniszczeniu. 
Ci więc, 1 torzy takie przesyłki otrzymują, powinni 
w tym względzie pouczyć swych najbliższych w Ame­
ryce i to  w swym własnym interesie.

DWIE KONSTYTUCJE; Krakowska Drukarnia 
nakładowa (skład główny w T. S. L. wr Krakowie 
ul. św. Anny 5) wydała śwdeżo broszurę, opisującą 
dzieje Sejmu czteroletniego oraz dokładny tekst 
obydwu Konstytucji polskich z 3 Maja 1791 i 17 
Marca 1921 r. p. t. „3 Maja 1971 — Opracował
Stanisław Rymar. Cena 40 Mk. (K8 stronic). Poza 
wyczerpującym wstępem i objaśnieniami broszura 
zawiera 12 portretów twórców Konstytucji 3 Maja. 
Je st tc  jedna z broszur, mogąca służyć dla szer­
szych warstw materjałem w czasie oochoaów 3 go 
Maja.

ŻYDOWSKA EEZCZE! NOfeĆ. Posłowie syonł- 
Btyezni ogłaszają kmimnikat powiadam łający, że zry­
wają dalsze rokowania z rządem polskim w sprawie 
porozumienia polsko-żydowskiego z powodu tego, że 
od czasu zaczęcia rokowań położenie żydówr w Pol­
ice  inio uległo zmianie na lepsze^..

Głaskmiio żydów, rozpoczęte przez p. Daszyń­
skiego, o kontynuowane przez Witosa, rozzuchwala 
Ich coraz bardziej.

SZCZĘŚLIWEJ DROGI! „Gazeta Poranna,11 do­
lotu, że z Warszawy wyjechało około 2 tysiące ży­
dów kt.órzy udaai się przez Wiedeń do Palestyny. 
Tm ,'u zyszyły im serdeczne tyczenia szczęśliwej 
tfaiug-i i znalezienia jak  najliczniejszych naśladowców 
tej a&ww*e!»nej dta obu narodów drogi wyjścda.

Z PIEKŁA BOI SZEWICKIEGC. Wyciu dzrcy 
v. aryżu „ d d  >s 1 *df>yi“ donosi, źo w ostatni,cł) 
dwóch tygodniach • stracono na K rynre z rozporzą­
dzania Ben okna i jego pomocnicy Samoilowej 
zS.UCt) os< . Osuitmią t^jzekucię wykonała Samoiło- 
iwa własnoręcznie, iapomocą*siekiery.

ARESZTOWANIE FAŁSZERZY 1000 MARKÓ- 
iWEK. Pod zarzu.om fabrykowania fałszywych 1000 
-tarkówek aresztowała policja krakowska Arona 
Steinbers era, fryzjera z Podgórza, Jakóba Harmun- 
ga, rzeżnika z Kęt i Salomona K rakauera, kupca 
* Chrzanowa. Aresztowano również kilka osób pod 
.zarzutem puszczania w obieg falsyfikatów.

BEZCLELNA KRADZIEŻ. Dzionniki lwowskie 
donoszą: W b_ały dzień, bo o godz. 2 po poł. zaje- 

ąutenj przed sklep błąwatny Szulijna Enisa,

trzech męzezyzn, otworzyli żaluzję sklepu i drzwi 
wchodowe i najspokojniej w świecie poczęli do aida 
wynosić malerje i gotowe ubrania męskie. N:e krę­
pe wał ich bym .jurniej ani oży w iony ruch uliczny, 
ani przypatrujący się spokojnie tej niezw ykłej. prze­
prowadzce po lic jan t.'P o  naładowaniu s-ula złodzieje 
odjechali. Przybyły do sklepu o godzinie 3 właściciel 
z przerażeniem zobaczył poezy niono spustoszenia. 
Szkodę oblicza na trzy miijony marek.

HISZPANKA WE FRANCJI szerzy się, jak dono­
szą dzienniki paryskie, zwłaszcza wśród młodych 
rekrutów. Choroba ta ma przebieg bardzo ostry 
i kończy się często śmiercią. Charakterystyczne jest- 
to, że oszczędza ludnośći-cy v, ilną, a grasuje głównie 
wśród wojskowych.

PAN WÓJT.
Podróżąy do pierwszego spotkaiicg ffiipr/.ccłiodtjStfi-jJ 
— Człowieku, a ile stąd jeszcze 1 ilcmictrów do 

Wadowic?
Zapytany: — Najpierw ja nie jestem żaden czło­

wiek, tylko wójt; a co się tyczy kilometiów, tc do­
tychczas było ich ośm, ale zeszłego roku jedcm słu­
pek pionm strza.skah więc teraz jest tylko 7 kilome­
trów. , ' (Autentyczne).

Za ogłoszeń Redakcja nie pr2yfmsj& 
oejE jew isdizlaliiafci.

PODZIĘKOWANIE.
Za bezinteresowne odprawienie nabożeństwa i po­

grzebu naszej kochanej córeczki ś. p. Kazi składają. 
Wnemu ks. proboszczowi Franciszkowi Mączce ser­
deczne „Bóg zapiać11.

Tomaszowie Gawrońscy.

PIĘKNY FOLWARK 
kupić można przy kolei, obok miasta, obszar około 
45 morgówg a w tem: 30 mg. roli. 4 mg. łąk dwu- 
kośnych, 3 mg. lasu starszego, wszystko qf»s:atv«£ 
3 krowy, 2 konie, kompletny inwentarz martwy, bar­
dzo piękny park i sad i  kilkuset drzewami ot. oco- 
wcmi, aleja wiśniowa, aleje świerkowo-brzozowe, 
stawek zarybiony, szparagiarnia, oranżerya, 10 uli 

z pszczołami.
W szystkie budynki w dobrym S tanią drewniane, kryr- 
t© dachówką. Dom mieszkalny o 6 pokojach, drugi 
dom mieszkalny o 3 pokojach, duża stodoła, spichlerz, 
chlewy, lcuniild, oraz pod jednym dachem osobno 
stajnia na 5 koni, obora na 12 krów, 2 wozownie, 
2 drewutnie i 2 miw;zk;in-:a dla służby'. Caloścłprze- 
p’ękna, sportowa, wŚJód łąk, kościół i szkoła pol­
ska w pobliskjem miasteczku. Żądana cena kupna: 
8.000.00(1'-Mk. Bliższych infajmacyj udzieli: Dr. Jan 
D murzy Suk i v. _ Lwu wie pj. Bernardyński L. 11.
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ORGANISTA Z AMERYKI grający dobree r. nut, lo-
aa ty, s-pokojuy, poszukuje poeady. Wincenty, W al­

czak, Luborzyca p. Kocinyreów.

Sb R YDZIONĄ 4 m aja w Tarnowie kartę wydaną 
prze* kontrolę wojskową wraz j  legitymacjami woj- 

akowemi Józefa Roguckioyo, unieważnia się.

Jfw i w y  i z s i l t

MKflt H  ilsiiiteio W a
wydanie 3-eIe.

Cena egzemplarza oprawnego w pól-płółao /o M., i prie- 
syłką poettow ą 7* M.

Zamówienia priyjnuije M s. agn acy  ChwirwU, L w ó w
«!. Ciarnieckiejp 82.

ftrasi bajan Tnui^m in in
Sto w. aarej. t  ogr. poręką

w  R a d y i f l ^ i o .
Poleca sw oje snane wyroby i  esystege konopi* 
a to : pasy i liny transm isyjne, liay Sudowlaae, p o ­
stronki, lejce, sile , kantaty* siifiiry do bielizny, Ti- 
oewlu kominiarskie, siocle do rybołów stw a I polo­
wania, t«aiak i, 3iatki lennisow e, sipaga* w s ie k ie -  
go rodzaju, j; k rym arski, do w yrobu siliaaów, do 
pakow ania i im u , ora* wszelkie w yraby w aakrea. 
pow roźnitewa wchodzące. — Wyrób trw ały, ceny 

umiarkowane. — Oferty na iądau ie .

f
saiKKtmmmaBrK mj*e* w «  Jtspmuct *5* sann u *k

DOM | 
R O L N I C Z Y

Zastępstwo |p o f e e { o w l f l |  Fabryki Maszyn rolniczych I  
r ,  W I C H T iR L E O O  

N O W Y  S Ą C Z , u l. H offtuanow ej Nr, 1.
nu.rrr.esisr sądu.

POLECA:
K ieraty kryte I -  i 2 -k o n n e  W ichterlego  7 
Z I. M łocarn ie  k ieratow e z  w ytrząsaczam i 
i sitem  na  kóikach  przew ozow ych, słynne 
I M. R 18 W iclite rlego ,-— M łocarnie ręcz­
ne L. M, i\, W icliterlego. Przystaw ki un i­
w ersalne. — K om pletne g a rn itu ry  m łocar- 
n iane z jask im i skó rzanym i W icliterlego. - 
M iynki do  czyszczenia zboża kraiow e. - 

S ieczkarn ie  ręczne i k ieratow e.
Uadszsdł wielki transport ptugów i y ty w a to ró w .

Rzsteleym jospoHnrioffl udziela sią krstiytu.
UMi AGA: Cenników aia wysyłamy' Zarai amsówii 

i zadatkówać, b» zapasy na wycnerpaum.

M O S Y
Pod gwarancją icajiepszo w świecio ftpe ĵuJimic wy rą­

biąc o w conio ka, sztukę: 
sa iługość 65, 70, 75, 80, 85, 90 cso.
eona 840, 3 ^ 0 , ^ " 3 6 0 ;
Dla Koli A rola, hurtownie opust. Opłacam sarn. 1'ray, 
zamówieniu nadesłać całą nalcżytość lub zadatek.

Stelan Łm biiszczak,
fa.br skład kos w  Dolinie, Małopolska.

Pasta i wazsiina dn obuwia,
klej szewski, k o łk i przędza, szydia, igły, gwozdr.ic, m łotk., 
podków kl, raszple, zolówkt i obcasy gum ow e, skóra na 
w iei/chy  i podeszw y, farby do m atoryi, szczotki, p rzy­
pory sz.ki.lne, przybory do palen ia  i golenia Itd. dla kou 

sum ów  i kupców  w każdej ilości.

Papier $zklaiqr, papier szmerglowy
hurtow nio  poleca. — rłn prow iacyą w ysyłka odw rolr i

J, B irb e k  Kraków, plac M i d i  L, 3 , 1. p.

Waisa© P.T. Stolnicy l
Z p o /r o a a  tru d n o śc i p rs e w s z o  v y c h  ora* 

b ra k u  w agonów

K a j ^ l s ^ y  c z s s  z a m a k a ć  ttb sc n io
Bud l a s i c w y  w rtosc tm e 1 £esienn<* x forn­
iru  lair»ych staw n z e w , b j  p t o f l ł e n u  raa sfls  

o łr a y d l ia ć :
KftSfiiT, »t»LS {uoittłtftf? ę/MJSOlto 
pr«?t€© n5© w @ , © BB»S N A W O Z O W Y ,
bard zo  skuteczny' u a w ó z , n ad ający  się  
pod w sz y stk ie  u p ra w y  i d o  każdej g leby .

i k r a *  tytka n taum nin  psyki hklayd tatunia

M t |RYA|Y BUDOWLANE:
W a p n i * ,  C a m e a l ,  f l i p s  m u r a r s k i  I
5 * la l4S f© ?s55? , l» S € ?* 6 w k d ł s s f c  u s t a ­

w a ,  ,.A .‘J ł i lT “  I L  p .
w ssy stk e  ty lko  w  ła d u n k a c h  ca ło w aR«n o w y ch
Koniczynę czerwona, Tymcte i Inna nasłana 

cz|śctovro
x szybką dostawą polocu firn u  protokołowana:

ANT.B09UCH
j.ti.jc* sp,T9lłi i skład uńw. iduttcw reiajth. wusUkb w m i* 
«Btny ::iU'n ijtl, i iyn, <uulr j a ,  teUiti bŁ? 

t,s; u a jf  rsbicrttk i d« itilt KMBijshłjA
- b  s x  Ż Y W IE C . iB Y N IK  2 1 .  =

I

rtdp.w iedidsluy' redak to r: Ks. Fwcoirzoii Mirek.
iri<rtui'i <w4 Hłwtkt'

Wydawua: 'ZTwteaalr ^atu&akc-biduwy, 
Ij-sko wi* jud k»u*»u« n m ,


